Nr 236. 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA ~ 
OPŁACONA RYCZAŁTEM- 


Propumeraza mizsią0ZNA: 
Baz ounoszenia . 300-200 m cp. 
Z odneszaniem . 320.000 

przesyłką poczt. 330.000 
Za granica - 60 ).009 

Cena 20 ANA marek 
namer: kUUUU polskich 

Adres Ìtedakojis 
ul. Jagiellońska L. 19. 
Telefon 41. Międzymiast, 1572. 
Adres Administracji: 
ulica św. Anny L. 3. 


Telefon 241. 


1 


edezpieczeństwo Hthonzollernów 


Kraków, 14 listopada. 
Od kilku już tygodci obiegały prasę curopej- 
ską uporczywe pogłoski, że następca tronu pru- 
skiego i niemieckiego, Fryderyk Wilhełm, o- 
puszczą Hołandje i udaje się do Niemiec. a 
mianowicie do swoich dóbr w Oleśnicy na Sly- 
sku Górnym, gdzie przebywa jego żona z 


dziećmi. Już wtedy rozpoczęła. się w prasie po- | 


lemika, czy rząd holenderski ma obowiązek 
nie wypuścić Fryderyka Wilhelma z granie Ilo- 


Kraków, Czwartek 15 Li 


stopada 1923, 


Rok XLI 


p 
cony ogłoszeń 


t wiersz milimetrowy: 


Zwykłe e.s.. 4.0.0 mip. 
Xekrologi . .... 6.000 
Nadesłane, „... 9.400 
i Po kronice .... 12.000 
Na I-szej stronie 16.00) 
Drobne od słowa. 2.000 
(najmniej LO słów) 

Układ tabelaryczny 507% drożej. 
| Zamiejscowe ... 50% 

Załączniki wedle umowy. 


Nr czeku P. K. O. 140.956, 
NĘ = AMD 
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warskiego, Druga i trzecia ewentualność mają 
cechę utopijności, natomiast osadzenie Rupre- 
chta na tronie bawarskim może mieć znaczne 
szanse powodzenia. Wobec tego następca tro- 
nu Fryderyk Wilhelm, któremu groźną byłaby 
tylko druga i trzecia grupa monarchistów Þa- 
warskieh, może z łatwością porozumieć się Z 
JR uprechtem, ażeby wspólnemi siłamt odzyskać 
utracone korony. Interes powiada obu tym 
pretendentom zbyt wyraźnie, że tylko ściste 
współdziałanie może im dać nadzieję urzeczy 
wistnienia upragnionej myśli. 

Tak więc powrót do Niemiec następcy tro- 


landji. jako tak zwanego ..przestępeę wojenne- FU pruskiego i niemieckiego jest zwiększeniem 
go“, chyba że zgodziłaby się na to koalicja. -— „niebezpieczeństwa,  grożącego republikańskie- 


Z wyjątkiem prasy niemieckiej wszystkie dzien 
niki oświadczyły się za tezą, że następca tronu 


jest internowany w Holandji, że więc rząd iw-| 


lenderski nic może mu udzielić pozwolenia na 
opuszczenie kraju, jak tylko za zgodą koali- 
cji. 

Tymczasem stala się rzecz niespodziewana. 
Dnia 10bm. rada ambasadorów w Paryżu wre- 
ezyla, tamtejszemu przedstawieielowi „Niemiec 
naglacą notę, która, powołując się na doniesie- 
nia dziennikarskie, że rząd niemiecki pozwolił 
nastepcy tronu na powrót do Niemiec, powia- 
da. że mimo urzędowego poiwiesdzenia z Ber- 
lina koalicja nie chee wierzyć, ażeby rząd nie- 
miecki mógł powziąć tak doniosle postanowie- 
nie. Cytujemy dosłownie ten ustęp noty, która 
kończy sie wezwaniem. ażeby rząd niemiecki 
odwrotnie odpowiedział, czy wiadomość po- 
wyższa polega na prawdzie. 

Równocześnie, a mianowicie tego samego 
dnia, przedstawiciele koalicji w Hadze wezwali 
gremjalnie rząd holenderski, ażcby nie pozwo- 
lit nastepcy trónu na wyjazd z Flolandji. Co 


odpowiedział rząd Rzeszy niemieckiej na notę. 


Rady ambasadorów, rie wiadomo, natomiast 
wiemy. że hkolandzki minister spraw zagranicz- 
nych dał odpowiedź, która oświadcza, że I w 
Holandji sa ludzie o lotnym umyśle wbrew po- 
wszechnej opinji świata, Mianowicie minister 
holandzki oświadczył, że nie ma prawa do 1n- 
ternowania następcy tronu i że krok taki zre- 
sztą stał się bezprzedmiotowym, gdyż następ- 
ca tronu opuścił właśnie Ilolandję. Był to wy- 
bieg nie tyle znowu dowcipny, co ubliżający 
dla koalieji, zwłaszcza wobec powszechnego 
przekonania, że następca tronu otrzymał od- 
„powiednią wskazówkę z Hagi. 

Gdv się to wszystko rozgrywało w Paryżu, 
Berlinie i Hadze, następca tronu równocześnie, 
bo dnia 10 bm. przed południem znajdował się 
już na dworen kolejowym w Berlinie, skąd pod 
dozorem szefa politycznego oddziału policji 


herlińskiej wyjechał koleją do Wrocławia, aj 


następnie do Oleśnicy, Pozwolenie na wyjazd 
do Niemiec otrzymał uastępca trenu bez trud- 
ności od kanclerza dra. Streseuianna, przy jyw- 
szy tylko na siebie zobowiązanie, że nie weżmie 
udziału w żadnej akeji politycznej, 

Oczywiście takie zobowiązania są zgoła nie- 
obowiązujace i następca tronu kpi sobie z nie- 
go w duchu. Oczywiście dr Stresemanf. z pew- 
noscią nie jest tak maiwny, ażeby liczył na 
dotrzyvmanie słowa ze strony Fryderyka Wil- 
belma, Wszak  znałeżli się już nicdyskretni 
dziennikarze, którzy głoszą, że dr Stresemann 
mtmyślnie sprowadził sobie do Niemiec następ- 
eç tronu pruskiego i niemieckiego, ażeby jego 
osobę wysunąć przeciwko następcy trom ba- 
warskiego, Ruprechtowi, i w ten sposób wpro- 
wadzić roziam w szeregi monarchistów pru- 
skich i bawarskich. 

Plan dra Stresemanna jest wcale dowcipny, 
ale łatwo może zawieść. Obecnie są w Bawarji 
trzy obozy monarchistów. Jedni poprzestają 
na tem, ażeby ks. Ruprechta powolać na iron 
'bawarski, drudzy chcą utworzyć katolicką mo- 
narchję i wcielić ją do Austrji równie pod ber- 
łem Ruprechta, trzecia wreszcie grupa myśli 
o koronie niemieckiej dla następcy tronu ba: 


TEODOR SOŁOHUB 


LOHENGRIN 


(Z ros. przeleżył Jan Huskewski). 


(Dokończenie). 


Przywykając zwolna do przyjemnej myśli o 
jego miłości, w nawet potrosze do śmieszucga 
połączenia. obu Lohkengrinów, jednego z opery 
mądrego mistrza Wagnera. drugiego zaś z uli- 
cy Urochorvej. Masza uzuła w końcu, że kocha 
swego Lohengrma, Zabawna tajemnica, osta- 
niająca istotę jego życia. już mniej ją teraz 
zrażaba. 

Kiedy Lehengrin_ dom;ślił się, że Masza go 
pekochaa, powiedział: u 

— W jami jest mocy uczynić mnie najszeze- 
śliwszym z ludzi. niech pami tylko zgodzi się 
zastać moją ZONA 

Teraz jednakże. choć była przygotowawa na 
te sowa, pochwyciła ją straszna trwoga. Okro- 
pne. ciemne podejrzenia. uśpione zupełnie, o- 
władneły nią znowu. Patrzuła nań: trwożliwie, 
mysłąc: 

„Czy mie dlategn ukrywa on przedemną ro 
dzaj swego zajęcia. że jest hańbiące i że się go 
wstydzić należy. Może to detektyw, albo opraw- 
ca? 

Niedawno przedtem czytała w jakiemś pi- 
śmie opowiadanie o pewnym młodym robotni- 


ku, który został uprawcą. I wydało się jej ni- j Maszo, ażeby i twoja miłość przemogła strach.) to tylko 
wet. że powierzchowność jej Lohengrina od-; którego doświadczasz i wszystko. czego jeszcze j to 


powiada opisanemu bohaterowi. 

— Przede wszystkiem neth mi pan powie —- 
rzekła prędko — kto pan taki. Lqkham się po- 
prostu. 

Czuła, że blednie i że nogi drżą pod nią. Sia 
dła w głęboknu, miękkim fotelu w samym ka- 


mu ustrojowi Niemiec. A zagranica, to jest koa- 
licja, nie może i nie będzie na to spoglądać 
obojętnie, Anglja i Francja oświadczyly wy- 
raźnie z powodu zamachu monachijskiego, że 
nie dopuszczą do reakcji w Niemczech. Tego 
wyraźnego oświadczenia dwóch takich potęg 
dr Stresemann nie będzie chyba lekceważyć. 

Fojmiemy, że Fryderyk Wilhelm chciał no 5 
larach dobrowolnego zresztą wygnania wydo- 
stać się z nudnej wysepki Wieringen w Iolan- 
dji, ale było rzeczą rządu niemieckiego odpo- 
wiedzieć mu, że wybrał do tego złą chwilą i że 
powinien przeczekać, aż przyjdzie właściwa po- 
ra. Tak postąpił poprzedni kanclerz dr Cuno, 
który dopiero po długich wahaniach i kilka- 
krotnem odkładaniu dal Fryderykowi Wilhel- 
mowi pozwolenie na przyjazd do Niemiec, z 
czego zresztą następca tronu naówezas nie 
„skorzystał. Dopiero teraz po zamachu mena- 
chijskim zjawii -się nagle w Niemczech. Nawet 
dzienniki burżuazyjne występują przeciwko 
niemu, wołając: „Die Hohenzollern vor der 
Pforte“. 


KONFERENCJA AMBASADORÓW ZA INTER 
WENCJĄ KOALICJI 
Paryż, 13 listopada (DAT). Konferencja am 
basadorów na posiedzeniu popołudniowem roz- 
paltrywaja odpowiedź niemiecką w sprawie po- 
wrotu Kronprinza (i postanowiła zawiadomie 
"rządy zainteresowane o rezultatach wy miany 
poglądów między ambasadorami, którzy uznali 
"sytuację za bardzo poważną i wymagającą in- 
terwencji ze strony sojuszników. 


BELGJA ZA SANKCJAMI Z POWODU 
KRONPRINZA. 
| Bruksela, 13 listopada (PAT). Ponieważ b. 
Kronprinz znajduje sig nw liście jwzestęjaiów 
wojennych, rząd belgijski popierać będzie 
, wszelkie kroki i sankcje, jakie zamierza poczy- 
cić i prowadzić konferencja ambasadorów. 


BYŁY CESARZ WILHELM OTRZYMAŁ 
PASZPORTY DO NIEMIEC. 

Paryż, 13 listopada (PAT). Wobec zohowią- 
zań, wypływających z charakteru traktatu, 
zmuszającego Rzeszę do wydania byłego na- 
stępcy tronu sprzymierzeńcom, opinja publicz 
na domaga, się, aby sojusznicy zażądali natych- 
niastowego wydania albo wysiedlenia Kroz- 
prinza pod grożbą zastosowania sankcyj. We- 
dlug wiadomosci, otrzymanych z Doorn, były 
cesarz Wilhelm otrzymał wczoraj 12 paszpor: 
tów na powrót do Niemiec, dla siebie i dla świ- 
ty. Wczoraj popołudniu Wilhelm odbył nara- 
de z wybitniejszymi osobistościami że swego 
otoczenia. O godz. 12 były cesarz przyjąi wy- 
sohiego urzędnika holenderskiego. 

PERFIDJA LUDENDORFFA. 

Monachjum, 13 listopada (PAT). „Muenehe 
nor Neueste Nachrichten“ zamieszczają oświad 
czenie gen. Ludendorffa. który wyjaśnił, że w 
piątek po starciu przed zamkiem dał siowo ho- 
noru bynajmniej nie w tym sensie, że rezygnu- 
je z wszelkiego dalszego ruchu narodowego; 
przeciwnie uważa on ruch ten za jedyną droge. 
wiodącą do uzdrowienia Niemiec i narodu nie 
mieckiego i poświęci mu się nadal. 
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cie salonu, w miejscu, gdzie siedzieć Iubiala jej 
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Sprawy polskie 


SPRAWA JAWORZYNY W HADZE. 
Paryż, 13 listopada (PAT). Delegacja polska 
do trybunału rozjemczego w Hadze składa się 
z polskiego delegata w kómisji odszkodowań 


są orgawizacje rolnicze. dla tego poeicszającem 
jest. że w Radzie nnnistrów przeszedł projekt 
o radach rolniczych. "oszezególne organizacje 
rolnicze powinny iść w kierunku samostarezal- 
Mrozowskiego. jako przewodniczącego, radcy |Ności. Położenie rolnietwia w Polsce musi się 
prawnego  Błowiszewskiego i sekretarza Szy-| roprtwić. Kwestja połączenia eksportu zboża 
miezka. Nadeszły do Hagi! raport w sprawiejz opłatą podatku majątkowego jest kwestją 
Jaworzyny rozpatrywany bedzie dzisiaj. Dele-|bardzo nadającą się do skojarzenia interesów 
gaci czescy zaproponowali ograniczenie się dojTelnictwa z interesami państwa. Tutaj ważna 
złożenia konkluzji bez zabierania głosu. Dele- |5Priwą jest forma kredytu długoterminowego. 
gaci polscy zaprotestowałi przeciwko temu, | |inister zakończył przemówienie wyrażeniem 


kładąc nacisk na konieczność wyiaśnień słow- 
nych. Polski punkt widzenia zwyciężył. 


MINISTER CHŁAPOWSKI O SPRAWACH 
ROLNICTWA. 

Poznań, 13 listopada. (PAT). Dziś przybył tu 
w przejeździe mimister ralmietwa Chłapowski, 
który na zebraniu przedstawicieli organizacyj 
rolniczych wygłosił dluższą mowę. P. ministry 
powitał prezes Izby rotniczej Raszewski. Mi- 
nister odpowiedział dłuższą przenową. w któ- 
rej zaznaczył. że faktem jest, iż rolnictwo w 
Polsce nie jest dastakbocznie doceniane i nie zaj- 
muje tego stanowiska, które się mn należy. a 
przecież jest ono czynnikiem. na którym należy 
oprzeć Sanację, 
mogł pracować dodatnio, będzie szukał łączno- 


sei z rolnikami. Obok władz centralnych i wo-| 
jewódzkich, wykładmikierh życia gospodarczego | 


nadziei, że wolno nm liczyć na współpricę miej: 
scowych organizacyj rolniczych. Następnie mi 
miste odbył konferencję z przedstawiciesuni 
poszczegolnych orgauizacyj rolniczych. Wiecze- 
tem o godz. 28 minister odjechał da Warszawy. 
REFORMA WALUTOWA W GDAŃSKU. 
Gdańsk, 13 listopada. (PAT). Na sobotniem po- 
siedzeniu komisji głównej przyjęto w pierwszem 
czytaniu ustawę o założeniu gdańskiego banku 
emisyjnego i uklad polsko-gdański, dotyczący re” 
formy walutowej w Gdańsku. Jak donosi „(łazeta 
Gdańska“, senator Volkmann, który przemawiał 
w dyskusji, wyraził się z uznaniem o postępowa- 
niu banków polskich, biorących udział w akcji re- 


Mimistęg oświadczył, że aby | formy walutowej i oświadczył, że widać dobrą wo- 


lę ze strony Polski co do pomocy Gdańskowi w 
akcji, mającej na celu sanację finansów. 
-æa a dj 4 0 


Palyfitecja. traktatu polnko-jugostaw adtlCeg) 


W dniu wczorajszym zjechali do Warszawy po- 
słowie sejmu belgeałzkiego w liczbie 27 delega- 
tów różnych strouniotw” politycznych skupczyny 
jegosłowiańskicj, aby wziąć udział w posiedzeniu 
Sejmu warszawskiego, na ktorem nastąpić ma ra- 
tyfikacja traktu handlowego z państwem 5. H. 
S., a przy tej sposobności zwiedzić centra przemy- 
siowę oraz ośrodki kulturaine państwa polskiego* 
Łódź, Katowice, Poznan. Kraków, Lwów. Posie- 
dzenie Sejmu, ratyfikujące umowę haudlową pol: 
sko-jugosłowiauską, przybrać ma charakter uro- 
czysty, przyjęcie zaś delegatów-postów, jakie go- 


tuje stolica, będzie wyrazem szczerej przy jaźni, 


iączątej polski narod z 5. Il. 5. 


Prace przedstawiciel muisisłerstwa handiu i quiza | 


mysłu w Warszawie oraz delegacji handłowej kró- 
iestwa S.H S, z ministrem Jankovićem na czelc, 
trwaly caly rek, gdyż pierwszo rokowania zostały 
rozpoczęte późną jesienią roku ubiegłego. W swoim 
czasie donieslismy o ratyfikacji konwencji han 
llowej z Polską przez skupczynę belgradzka i pa 
ialikmy najważniejsze postanowienia umowy, re 


1 


stanie i nadal utrzymaną. Polowa obszaru państwa 
(276.000 klm. kw.) jest głebą urodzajną. Z tego 
przypada 28 proc. na glebę orną. 4 proc. na win- 
nice i sady, 11 na łąki, reszta zaś na lasy. 

Lasy rozciągają się na przestrzeni 5.2 mil. he 
ktarów (Polska bez Litwy i Sląska ma lasów 
3,850.000 ha). Przeciętne zbiory raczne dają 80 
mil. eotnarów metr. ziarna, 112 mil. soczewicy. 7 
mil. ziemniaków, 8 mil. produktów polnych, nie- 
zbędnych dla przemysłu i 12 mił. owoców. 

Stan zwierząt domowych według urzedawej sta 
tystyki przedstawia się, jak nastęnuje: koni i 
osłów: 1,452.326 sztuk, bydła rogatezo 13.496.531 
sztuk, świń 4649.457 sztuk, 

Produkcja brunatnego węgla wynosi 55,000.060 
cctnurów rocznie. Dalsze produkcje rud: złota 190 
|kp., mosiądzu 14.900, cynku 10.900 ton. 
Jupusłuwiae posiasłau w dolinie rzeki Tiuoka 
, wielkie pokłady węgla. a w Dalmacji znaczne ob 
szary z rudą aluminjową. Przemysł żelazny, tek 
stylny, drzewny, papierowy i skórny, mimo iż wy 
kazuja znaczny rozwoj z roku na rek, długo je 


l 
i 


|szcze nic będą w stanie zaspokoić potrzeb kraju 


Kopalnie żelaza dają rocznie 8.00%) ton rudy żel 
W sSłowiwnji znajdują się przedsiebiorstwa i fo- 


znlującej stosunki gospodarcze Polski i Jugosla- bryki dla obróbki żelaza i rudy żelaznej o spraw- 


wji, dziś pragniemy wykazać korzyści. jakie zy 
kaje Polska przez trakiat z Jugosdaw ją. 

W tym celu sprzedewszystkiem należy przedsta 
vie, jaką rolę odgrywa Jugosławia na światowym 
yaku ekonomicznym, W pierwszym rzędzie finan 
w Jugosławii zasługują na uwagę Według budźe 
u na rok 1923-24, obcenie rozpatrywanego przez 
rzy Komisje skarbowe w Bcigradzie, wynoszą do 
kody państwa S. H, 5. 10 miljardów 354 milj. 
ynarów. wydatki zaś określa minister skarbu dr 
słojadinović na 10 miljardów 544 milj. dynarów 
o wskazywałoby. że długo oczekiwana równowa- 
a budżetowa została przywrócona wreszcie 
krolestwie S$. H, 8. Docholy swoje czerpie pań 
two z podatków (3 miłjardy), a domen państwo 
wych (przeszło 200 milj); z cet (1.689.000.000), 7 
rzywozu i wywozu (700 milj.), z kolei żelaznych 
2.086.620.000 d.). Dochody państwowe zwiększają 
ię z dnia na dzień, skutkiem racjonalnego wyko- 
zystania domen państwowych oraz rozwoju han- 
du i przemysłu i dlatego można mieć uzasadnioną 
adzieję, że równowaga finansowa w państwie za- 


Młoda, dziewczyna rozplakała śię. Izy częsta 


matka. u z którem wiązało ją mnóstwa przy-| pomagają w różnych ciężkich okolicznościach 


jemmych i podniecających wspomnień. Zagłę- 
lbiwszy się w tym dużym fotelu, pachnącym 


starym plnszem i rogóżką, Masza wydała sie czeku więc łzy ri 
| malutką i godną pożałowania. zaś blade dłonie, przytem wycwrać Śwój lekko zadarty 


| 


życia, Poszukała wokół siebie, czy niema chu- 


ności produkcji 80.000 ton. W Petrowej Gorze 
znajduje się 1t.jwiększe przedsiękiorstwo, produku 
jące wegiel drzewny o rocznej produkcji 3090 ton 
Frzemysł tekstylny pracnje obecnie 150.006 wrze 
cienami, Przemysł drzewny jest szczególnie ważny 
Rocznie ścina się około 1 milj. q drzewa na opał 
13 milj drzewa budowlanego. Słowenja posiada 
08 tartaków parowych i 2000 tartaków, poruszit- 
tych silą wodną. Przemysł papierowy wyrabia ra-i 
cznie 15.000 ton celulozy, 16.000 ton papieru i, 
6000 ton innych produktów; przemysł skórny 12 
tysięcy sztuk poceszew i 5000 sztuk wierzennich 


w |skór. Oprócz calego szeregu mniejszych fabryczek 


pracuje przeszło 15 wielkich fabryk cementu. 7 
fabryk eukru daje rocznie 6 milj. q cukru. Prze 
myst nłymuski pracuje ze sprawnością 1.2 mili. 
ton. 

Flota handlowa Jngosławji składa się z 803 0- 
kretów (parowcow i żaglowców). Długość kolci 
żelaznych wynosi 9.146 kim., a dlugość dróg wod: 
nych 2000 kim, Budowa nowej linji adrjatyckiej, 
łączącej Belgrad z morzem, jest w toku. 


l 
wydaje. On zaś jest moim Lohengrinem? Czyż- 
by on w samej rzeczy chodził ulicami, podkra- 
dał się, szpiegówał, trudnił się prowokacją. luh 


staczki do nosa, naturalnie, nie znalazła jej. po- nakładaniem pętlic na czyjeś karki? To bylo- 


avyciermu: dłonią prawej ręki. 


| jej złożone na kolanach trzęsły się febrycznie, | Z płaczem mówiła: d 
— Dlaczego pan nie chee się odsłonić prze- ko i strasznie, to śmierć razem z um:łowanym ; dcz-vous. 


jak od zimna. 
Lohcagrin pokraśniał | tak się znieszał, jak 
niąrty jeszcze. Stał przed nią plecami odwió 
ceny do okien. lecz i w półswietle Masza wi 
działa, jak po twarzy jego przechodziły dziwne 
CHOMIE. Mrugając czesto OCZYMA, w sposób śmie 
szny poruszając zaczerwienionemi uszami, dzi- 
wnie gęstykulował rekami w sposób. nieodoo 
wiądający zupełnie tresci jego zdań. 
| — Jesli Elza — mówił — byla istotą lekko- 
myśłną i ciekawą i jeśli rycerz Lohengrin nie 
mógł sprzeciwić się jej uporowi, to dlaczego 
my mamy powtarzać sami, ten okropny błąd” 
Powiedziała pani, że się pani boi. Cóż z tego? 
Palam ku pani miłością nadzwyczajną, miło: 
ścią. pożerającą cale moje jestestwo, miłością 
taką. jakiej się nigdy w życiu nia spotyka, * 
| opisuje się ją chyba w romansach i to nie współ: 
Gzesnych, lecz starych antorów. Koehająe pa- 
nią. droga panno Maszo. tyle niezwykłą nito 
ścią i tak namietnie. że bez pani żyć vie mo 
'gę i kochając w tym nawet stopniu, że gdyby 
mnie pami od 
szony odebrać sobre życie, — pi 


pnie ZNASZ, Miłość prawdziwa, plomienna. pë- 
wima pyć słnicjszu nawet od samej śmierci, 
„Niechże więc pani przezwycięży swój strach 1 
| 
i 
já 
t 


działa. 


| 


powie, czy kocha<mnie i czy będzie muje pani | i 
korlsda, cokolwickby się pani o mnie dowie-|Flzą. Czuję się nią. to znaczy, 20 jest tk wi 


cpehnęla ed siebie, byłbym zmu-|cerskich I że zajmuje A ; 
agne, droga | niemi sprawami, nie zas trhtunftaint rycerstwa, gien, oprawca — wszystko mi jedno, gdyż la 


demuą? Dlaczego pan mnie tak męczy? Może Lohbongiiucm przyjmę z rozkoszą. 


pan rubi coś złego... 

Lohengiua wzruszył ramionami. 

— Z pozoru na pierwszy rzut oka może sie 
tak komuś wydać. Być może nawet. że nie jeden 
sposób mego zarobkow aniu będzie uważał za 
niski, za godny pogardy. Lecz ja robię to, ca 
umiem. a niezależnie odl mej pracy, jakim je 
stem człowiek'em, sama pani może ocenić. Jesli 
milość pani jest prawdziwą, to powinna mi pani 
zaufać. a gdyby się nawet okazało, że jestem 
lotrei, który chce wySMiĆ z pani krew. to i 
wówczas pójdzie pani za moją trumną, dlatego 
że skoro widzę w pani najpiękniejszą z tutej- 


szych dziewie, czarujacą Elzo, pani, pokochaw- | 


szy mnie, powinua uawzajem dopatrywać sią 
we ranie szltchetnego rycerza Lohengrina, któ- 
rego ojciec, Periwal, przechowuje naczynie 
świetego Graala. A ż6 bt. z famą. mieszkamy 
w prozaicznem mieście, Petersburgu. przy naj- 
zwyczajniejszych ulicach, a nie w zaunkach ry- 
my się caikiem powszed- 


lost naszego przeznaczenie | wszystko 
nie znmueni namiętności naszych uczuć 
ciwe zdania Łoheugrma pieściwie kolysały ją 
i słodko — i myślała sobie: 

„Nie jestem już teraz Naszą. 1067 kótozniezka 


rzeczywistości, tj. przeciwnie, niż sią w innym 


Masza naprzemian Śmiała się i płakała. Tre-| 


„by straszne! Ale niech tan, niech tam! Tak 


nosek. |czy owak. ja go kocham, dia mnie jest on — 


Lohengrinem. a gdyby mi żyć z nim było cięż 


Wsiała. objęła go delikatnie ramieniem 1., 
placząc gorzko. przemówała: 


— Twhengrin:e, mój Lobengrinie. kim byś, 


nie był. ja cie kocham! Dokąd byś nmie nie 
powiódł pójdę z toba! Jakiegobyś nic dźwi 
gal ludu. pomoge ci — pomogę ci w życ, 
| pomcgę ci w smierci. Uumiłowałam cię tak, jak 
ty chcesz. śmieszny mój Lohengrinie, — ka 
cham cie miłością dziewice, bohaterek starych 
romansów. 

Szczęśliwy i dumny z miłości, jaką go Masza 
obdarzyła. Lohengrin wkrotce odszedł. A Ma- 
szu śmiali się i płakała. Matka zaś gderala: 

— I za kogóź to panna myślisz wychodzić 
za mąż? Dalas mu slowo, niczego się o nim 
zgoła nie dowiedziawszy! A jeśli się nagle o 
każe. że to zbiegły ktturznik. bub coś gorszego 
JLB Ze... 
| Masza pokraśmeśa. stk mak į z uporem jela 
powiat: 
| L- niech bedzie nawet katorznikiem. szpie 


„go uwielbia: 

Maiv zas gą brueszck rzekł dn niej szeptci” 

— A asi on jest uemziam rozbójników. 
ty go popros, rchy 
czlonkow swej szajki. 
ckma 

Masza przyjcla to ze Ślmiechem. 

Lohengrin po pizyjscu do domu ekanstatp- 


. 
U 
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Jugosławja jako państwo rar excellence go 
spodarcza, rolnicze, z mało lub wcale nierezwinię 
tym w wielu dziedzinach przemysłem, pochłania 
bardzo wiele importowanych produktów przemy 
slowych. Państwo S. M. $. sprowadza chemikalia, 
wełnę, bawełnę, towary  kolonjale, | kancznk, 
szczotki, papier, «naszyny, zegarki, aparaty, ma 
uufakturę i wogóle wszelkie artykuły przentysło- 
wc; wywozi: zaś zboże, mąkę, kukurudzę, śliwki 
suszone, wino, wyroby powrożnicze, sery, jija, 
drzewo, rudy. garbniki, futra. 

Folska może stać się głównym dostawca Jugo- 
sławji w dziale manulaktury i maszyn rolniczych, 


[ soli i uafty. 


Rynek jugosłowiański dotychczas me byl wy- 
zyvskany przez przemysł polski. Oferty polskieh 
fabryk, nadsyjane na żądawie firm jugosłowiań 
skich, były zawsze tak drogie. że nie mogły wy 
twzymać konkurencji z cenami ezeskiemi, nie mó 
wiae już o Ausiji 1 Niemczech.  Przemyslowey 
polscy oprócz tego olerają towar swój loco fia 
bryka, nie zadając sobie trudu katkulowania ko 
sztow transpoMu, ela itp., nadsyłują oferty 7 ©. 
póżnieniem, nie chcą dawać towaru w komis, sło» 
wem wykazują w stosunku do rynku jugosłowiań- 
skiego lekceważenie. Mimo to towar polski dostaje 
się na synck tamtejszy, choć nie bezpośrednia z 
Polaki. Polskie produkty naltowe są nabywane 
prawie wyłącznie w Wiedniu. 

Jeszcze dziwniejszą jest jednak sytnacja. gały 
Wiedeń bierze w swoje ręce handel wytworami 
polskiego przemysłu tkackiego. Podezas, gdy na 
pytania firm tamtejszych, fabrykanci polscy od- 
powiadają ofertami we fraukach szwajcarskich, 
wzbraniają się z wysłaniem tam choćby jednego 
podróżującego oraz odmawiają utworzenia po mia 
stach jugosłowiańskich składow Kkomisowych, w 
Zagrzebiu, Lublanie i Belgradzie ukazuje się coraz 
częściej towar łódzki lub bialski — i to wagono- 
wo — pochodzący od pośredników wiedenskich:* 

Okoliczność, że związek fabrykantów tkackich 
Biclska i zwiazek wlokienniczy łódzki nie obzyła 
wzorami swych fabryk Targu zagrzebskiego oraz 
fargn lublańskiecgo. ujemnie wpływa na rozwój 
stosunków handlowo-przemysłowych Polski z Ju: 
goslawją. Gdyby polscy wytwórcy tekstyłut lub 
fabrykanci maszyn rolniczych, młynarskich i do 
obrobki drzewa., zainteresowali się Targiem za- 
grzebskim, mogliby porobić wielkie transakcje, w 
tych bowiem artykukuhb odbyły się największa 
obroty. 

Dalszą przyczyną, iż przemysł polski obojętnie 
zachowywał się wobec rynku jugosłowiańskiego, 
był brak. bczpośredniej komunikacji z Jugostawja 
a głównie brak konwencji handlowej z królestwem 
S.H S. Umowa handlowa polsko-jugosłowiańska 
ratyfikowana obcenie przez Sejm polski. przewi- 
duje bezpośrednie połączenia kolejowe między 
Polską a Mugosławją, i zawiera cały szereg posta 
aowień, normujących wywóz Í przywóz rozmaitych 
artykuiów do obu państw. 

Niewątpliwie wejście w życie traktatu handle. 
wego połsko-jugosłowianskiego zbliży rynki zbytu 
chu państw słowiańskich z korzyścią dla siebie, 
oraz przyczyni się do tem ściślejszego kontaktu 
cbu, temburaziej, że lo zbliżenie ekonomiczne tyl- 
ko dodatnie strony mieć może dla rozwoju handlu 
i przemysłu między Folską a bałkanem. 

Vit. Fr- 


$ 


Goście jugosłow uńccy w Warszawie 


Z Warszawy donoszą 12 bm.: 

W godzinach wieczornych marszałek Rataj przyj 
mowal gości jugoslowiańskieh obiadem. O godzi 
nie 10 wieczorem w salach koluarowych Sejmu od 
był się rant, na którym oheeni byli posłowie, mi 
uistrowie, przedstawiciele świata dypłomatyczie 
go. Raut zaszczycił swoją obecnością prezydent 
Rzeczypospońitej, p. Wojciechowski. 

Na bankiecie wydanym na «cześć gości juge 
słowiamskich marszałek Ratuj wygłosił przemówia. 
nie, w którem powiedział między innomi: 

„Kraje nasze, przez które przewaliio ię ani- 


wał. że dłnżej niema co się ukrywać. Włożył dr 
koperty bilet wizytawy i posłał go Miszy. 
Nazajutrz, kiady Masza wróciła z Ickcyj, mæ 
ly urwisz, brat jej. rzekł do niei z tajemniczym. 
wyrazem twarzy: p 
== Jest. list do ciebie. niezawodnie od Le 
hengrima Przypuszczam, że naznaczyż j rem 


Masza udała. się czemprędzej do swego po 
koju. rozerwała kupertę, w której znajdawe! 
się tylka kawałek kartonu. a na nin było vos 
wydrukowane z jakimś domskiem. uczyntonym: 
za poinocą fioletuwego atramento. Rece je; 
drżały, w oczach paciemniałe. tak, że z trudem. 
zdołała, przeczytać: „Mikolaj Bałkaszyp. mitro- 
ligador. UL Matwiejewska 404 

Dopisek zaś był treści nastepujacej: 

„ikawego. druga Maszo, ukrywałejm swój ra 
wód, gdyż ohawialem sie, Że pogardrasa rze- 
ńleślnikiem, obecnie jednak niczego nę nie ba 
ję. wierzuc niezachwianie w hiezniienność Twe, 
miłości”. 

"ak Masza, jak również i jej matka. rade by. 
łv. że nie ch nie suotkało Strasznego. Matka 
tuk» troche payderała z powodu, że będą oboje 
robili uamivstvczne okładki przybrała wyra 
zadowolenia, tylko mały brat Maszy był row 
ezarowany. Marzył o nocnych przygodach, a 
iu uie z tego. nawet z włażenia prer cudze 
"kna. 

być może, że ticche nawet żałowała tego, ie 
uninet j; wszelka ekrognocć i ze wszystko 
1ósta į batueadnie siy wyjaśniło nieznniej jed- 
rak Lohengrin zostanie dk mej na zawsze Lo- 


A 


aa 


-J 


moe zdiczyś pomiędzy |iengrmem j obraz marsen nie zbłednie nigdy, 
Umiem prelit przez | ibowiem miłość silniejszą jest nietyiko 
1 


od 
śmierci, lecz i od okropnego w swej szarzyźni 
życia. 

ER MOZA 


-M 


2 Nr 236. 


szezenie wojenne, kraje pragnące w spokoju pro- 
wadzić odbudowę gospodarczą, znajdą na grun: 
cie tej umowy potrzebę i możliwość najszerszej 
wymiany dóbr materjalnych ku wzajemnemu po- 
żytkowi. Z radością patrzymy na wymianę dóbr 
kulturalnych. Wierzę, że przyjazd wasz, panowie 
i nawiązanie kontaktu. przyczyni się do głębszego 
poznania się, zrozumienia i zbliżenia. 


PRZYJĘCIE W BELWEDERZE. 


Warszawa, 13 listopada (PAT). Dziś o pół 
do pierwszej popołudniu p. prezydent Rzeczy- 


pospolitej podejmował śniadaniem  wiceprezy- 
denta jugosłowiańskiej Narodnej Skupczyny 


Bakicza oraz pięciu towarzyszących mu czlnn- 
ków Skupczyny. W śniadaniu wzięli nadto u- 
dział marszaikowie Sejmu i Senatu oraz nad- 
zwyczajny poseł i minister pełnomocny jego 
srólewskiej mości królestwa Serbji, Chorwa- 
sji i Słowenji, Simicz. 


Listy z kraju 
(Korespondencja „N. Reformy“). 


Tarnów, 11 listopada. 
fPo katastrofie. — Pogrzeb ofiar). 
Katastrofa czwarckowa wywarła olbrzymie wra 
żenie w całem mieście. Naprężenie umysłów do- 
szło do zenitu. Ogłoszono prawie. że stan wyjątko- 
wy. Zabroniono ukazywania się na ulicach po go- 
dzinie 9 wieczorem. Ponieważ skutkiem podnicce- 
nia umysłów można się obawiać rozruchów, przetu 
wiceb. dr Muetz udał się do starostwa i zażądał 
cofnięcia wojska z ulic, grożąc w przeciwnym ra- 
zie złożeniem urzędu. Starostwo ustapiło, w dniu 
następnym oddziały wojskowe zniknęły z ulic mia- 
sta, pozostały tylko wzmocnione posterunki poli- 
cyjne. W budynku starostwa kwateruje oddział 

piechoty 58 p. 

Do czterech ofiar krwawych zamieszek przy- 
była jeszcze jedna. Tak więc zabitych zostało 
pięć osób: Bożek Jan, Kużdrzał Adam. Majchrzyk 
Wojciech, Mąsior Władysław i Pawłowski Józef. 

Dzisiaj odbył się pogrzeb ofiar. Przed szpitalem 
skąd miał wyruszyć pochód, przeniówił prof. Cioł- 
kosz. Następnie olbrzymi pochód ruszył ku emen- 
tarzowi. Pogrzeb odbył się bez udziału duchowień- 
stwa. W pochodzie widać było czerwone Sztanda- 
ry, osłonione krepą. Za trumnami ofiar szli posło- 
wie P. P. S., Woliński i Żuławski, nadto wireh. 
dr Muetz z niektórymi radnymi. Olbrzymi tłum po 
dążył na cmentarz, gdzie przemówił poseł Żuław- 
ski. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Z ramienia województwa zjechał do naszego 
miasta naczelnik wydziału, p. Kwiatkowski, celem 
przeprowadzenia śledztwa. Stery robotnicze są 
bowiem zdania. że użycie broni było zbyteczne. 
Niewątpliwie surowe i szczegółowe śledztwo ujar 
wni winnych, gdziekolwiekby się znajdowali. Mia- 
sto na razie znajduje się w spokoju. Robotnicy 


skich, bawiąca od kilku dni w Polsce. Goście zaba- 
wią w Krakowie dwa dni, przyczem zwiedzą zabyt- 
ki miasta i saliny wielickie. 

Z KRAKOWSKIEGO „SOKOLA“. Czcząc pa- 
mięć oficerów i żołnierzy, poległych w wypełnia- 
niu swej twardej służby w czasie ostatnich rozru- 
chów ulicznych, wydział Towarzystwa pgimnasty- 
cznego „Sokół* w Krakowie uchwalił dnia 9 bm. 
przeslać wyrazy żalu i współczucia dowództwu 
okregu korpusu Nr 5 i dowództwu 8 pułku ułanów 
oraz złożył kwotę 4,000.006 Mkp. na rzecz ran- 
nych żołnierzy. 

SPRAWA BOMB W KRAKOWIE, Donoszą 
z Warszawy: Śledztwo w głośnej sprawie bom- 
by, rzuconej w Krakowie i Warszawie przed 
kilkoma miesiącami dobiegła końca i władze 
prokuratorskie przekazały akta sądowi okrę- 
gowemu w Warszawie. Sprawą tą zajęły się 
sfery wojskowe ze względu na osoby oskarź?- 
ne, a mianowicie por. Bagińskiego Walerego 
ze szkoły zbrojmistrzów w Cytadeli i p. Wie- 
czorkiewicza Antoniego z Krakowa. Akt o- 
skarżenia został już doręczony oskarżonym. 20 
bm. odbędą się rozprawy sądowe, które pv- 
trwają około 8 dni. 

SZCZEGÓŁY ZGONU Ś. P. INŻYNIERA LACHO 
WICZA, Wobec nieścisłych wiadomości, jakie się 
pojawiły w prasie krakowskiej o śmierci £. p. inży- 
niera L. Lachowicza, przesyła nam sekretarjat Ma- 
lopolskiego Towarzystwa Rolniczego następujący 
komunikat: 

Ś. p. inżynier Lachowicz w pamiętnym dniu 
6 listopada przyszedł do biura Małopolskiego To- 
warzystwa Rołniczego około godziny 11 zalany 
krwią, która pochodziła ze zranionego czoła. Jak 
sam zmarły opowiadał, pobito go i zraniono w 
tlumie z powodu jasnych rękawiczek „burżuja*, 
jakie miał na rekach w chwili, gdy został przez 
tłum ogarnięty. Po opatrzeniu rany na głowie, 
udał się inżynier Lachowicz do jednego z fronto- 
wych biur na M. p. i stanął w odległości 1—1 34 
kroku od zamkniętego okna. Po pewnej chwili sła- 
niając się, wybiegł na kurytarz. Koledzy podtrzy- 
mali go i przenieśli do jednego z tylnych pokoi 
i prowizorycznie opatrzyłi ranę. Wlot kuli znajdo- 
wał się na parę centymetrów ponad pępowiną, wy- 
lot o kilka centymetrów poniżej lewej pachy. Śla- 
dy kuli, jakie pozostały w biurze, wskazują zupeł- 
nie dokładnie na kierunek strzału. Kula przebiła 


mur poniżej dolnej ramy okna, następnie część rar | |. , : ; . 
my oe i ma ZANE dku a 5 ka pw córka Józefa i Małyorzaty z Werakomskich, pocho- 
I > - Dtrzal 7a- | jaca z pow. włocławskiego. Kerman Moszek, fel- 


tem musial być oddany z placu Szezepańskiego w 
kierunku okna, przy którem stał zmarły. Dodać 
nadto należy, że w całem biurze Maiopolskiego To- 
warzystwa Rolniczego tak na IL, jak i ną II. pig- 
trze, zaraz po pierwszej salwie zostały wszystkie 
okna z polecenia kierownictwa biura zamknięte 
i nikt przez cały czas zujścia żadnego okua nie 
otwierał. 

RUCH POCIĄGÓW. Dyrekcja kolei państwo- 


NOWA REFORMA 


KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 
Z TOW. EKONOMICZNEGO. We środę, to jest 
„14 bm., odbędzie się o godzinie 6 wieczorem w sali 
Izby handlowej i przemysłowej, ulica Długa 1. 1, 
Gdczyt profesora F. Żolla pod tytułem:' „Projekt 
ustawy o waloryzacji należności pieniężnych, opar- 
tych na tytulach prawno-prywatnych*. 


| 


miotem narad były następujące kwestje“ sprawo- 
zdanie ogólnego nadzoru hygjenieznego nad sta- 
nem sanitarnym lokali i urządzeń szkolnych, orga- 
nizacja, kierownictwo i kontrola nad stanem opie- 
ki hygjeniczno-lckarskiej w szkołach i zakładach 
wychowawczych okręgu; organizowanie pomocy 
lekarskiej i dentystycznej dla niezamożnej młodzie- 


RADA OGÓLNA MAŁOPOLSKIEGO TOWA-j*V szkolnej; organizowanie, kierownietwo i kon- 
RZYSTWA ROLNICZEGO odbędzie posiedzenie w trola nad stanem wychowania fizycznego w szko- 


Przemyślu w sobotę, 24 bm., o godzinie 10 rano w 
sali „Sokota“. 

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAU- 
CZYCIELI SZKÓL WYDZIAŁOWYCH (tak zwą- 
ny wydziałowy) rozpocznie się częścią piśmienną 
inia 10 grudnia 1923 roku. 

Z TOWARZYSTWA METAPSYCHICZNEGO. 
Odczyt pod tytułem: „F. A. Mesnier, człowiek 
i dzielo“ wygłosi p. Stanisław Colonna Walewski 
dzisiaj, we śrotlę, o godzinie 7.30 wieczorem w au- 
li gimnazjum przy ulicy Studenckiej 1. 12. Po od- 
czycie dyskusja. Goście mile widziani. 

WĘGIEL DLA IWANLIDÓW. — Członkowie 
Związku, reflektujący na węgieł i ziemniaki, do 20 
listopada zechcą zgłosić ilość, jaką potrzebować 
bedą, w Związku. 

POSZUKIWANE PRZEZ WYCHODŻCÓW POL- 
SKICH, ZAMIESZKAŁYCH W AMERYCE, OSO- 
BY: Band Szaja, syn Chaima Hersza i Szprincy, 
ur. w 1901 roku we wsi Bydlin, pow. Olkusz. Bar- 
bes Jakób, syn Henocha i Chaby, ur. w Łodzi w 
1900 roku. Bielec Fiotr, syn Andrzeja i Marjanny 
z Demków, ur. we wai Lutkow pow. Jarosław. Bo- 
rowski Józef, syn Rudolfa i Salomei, ur. w Chorą- 
życy pod. trocki. Brzezińska Helena z siostrą Ro- 
mil Emilją i synami Albertem i Bronisławem, wł. 
posiadłości w obrębie wojew. nowogrodzkiego. 
Buliński Antoni, zamieszkały dawniej w Torunin, 
przy ul. Mostowej 1. 36. Echna Bronisława, córka 
Wojciecha i Franciszki z Reszków z trojgiem dzie- 
ci. Pol Jan i siostra jego Marjanna Sawińska, po- 


man Josek i Lejb, syn Szlomy i Tolby z domu 
Wasser, ur. w 1800 r. w Sandomierzu. Gładun Jó- 
zef, ur. w 1909 r. we wsi Rewel pow. pińskiego. 
Herman Stanisław, syn Józefa i Anny z Dzienkie- 
wiezów, ur. w 1898 roku w Jedwabnem ? Łomżyń- 
skiej. Janoczck Ignacy, Autoni, Marja i Józefa, 
urodzeni we wsi Teremuo pow. Łuck. Janko Kazi- 
mierz i Rozalja z Foznańskiego. Kamińska lwa, 


czer, syn Arona i Fajgi z domu Woskohojnie, ur. 
w Niemierzyncach, Kamieniec Podolski. Klimcznk 
Jan, syn Teodora, pochodzący z Kublik powiat 
Drohiczyn. Kolacz Jan z Manczyk, pow- Krużany. 
'Korolcc, b. prezes sekcji szkolnej w Połtawie. — 
Konradi Wiktor, ur. w Petersburgu w 1902 roku. 
Kiakowiacey Mikołaj i Marja ze Złobyckich z Ly- 
sogórki gub. podolskiej. Kuch Ernest, syn Jana i 
Rozyny, poch. z pow. Choidzień. Lasociński Juljusz 


chodzący z Nowej Paprotni pow. Garwolin. Go 


pedi Erak oie i „Lok SIĘ rodki 10 wi z Krakowa, syn Leopolda i Franciszki. Liberman 
podjęto ue AE pospiesznych Fas n 6 Fryderyka z domm Lip=ker, z Krakowa. oraz córki 
ponpes p or e" 1 pociągów Pe- i; Józefa i Fanny. Ludwik Herman z Włocławka. 
sfesaych IW 6.:01 1 Nr 6.108 pomiędzy Krako- Mackowiak' Andrzej i Zuzanna, z domu Nowicka z 
va M wodę Poznańskiego. Makowska Domiecla ze Załobna zie- 
PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH o 100% mi wołyńskiej. Matkowski Stanisław, b. dyrektor 

Ministerstwo kolei podniosło w terminie od 1|szkały w Połtawie. Mleko Antoni, poch. z wojew. 
grudnia br. kolejowe taryfy osobewe o 109%, a lwowskiego. Moszkowski Piotr, Konrad, Konstan- 


powrócili do pracy, to też życie płynie normalnvm 
torem. 


s 


Żstobne postedzenie rany minsti 
Rrekcon 


lach, opieka społeczna na terenie szkoły i wreszcie 
stosunek lekarzy szkolnych do lekarzy urzędowych 
zdrowia publicznego. 

Z toku dyskusji okazało się, że organizacja opie- 
ki hygjeniczno-lekarskiej, oraz pomocy dentysty- 
cznej najlepiej stoi w okręgu szkolnym: warszaw- 
skim, łódzkim i białostockim, że znaczny postęn 
w rozwoju tcj organizacji poczyniły okręgi szkol 
ne: wileński, lwowski, krakowski i poznański. — 
Brak finduszów nie pozwala na uruchomienie po- 
radni szkolnych, zwłaszcza w większych miastach, 
w dostatecznej liczbie. Stwierdzono wyrażne wy- 
silki dyrekcyj szkół, w celu należytego postawie- 
nia sprawy wychowania fizycznego. Projektowane 
przez ministerstwo podniesienie opłat na fundusz 
zabaw i gier ruchowych do 2 złotych polskich od 
ucznia sprawę tę winno znacznie pchnąć naprzód. 
Bardzo celowem okazalo się powołanie w niektó- 
rych kuratorjach (Lwów, Kraków) specjalnych re- 
ferentów wychowania fizycznego, będących jedno- 
cześnie instruktorami ćwiczeń cielesnych. , 

W sprawach ogólno-sanitarnych, w sprawach 
zwalczania epidemij w szkołach, wizytatorzy hy- 
gjeny szkolnej w kuratorjach mają się porozumie- 
wać z wojcwództwomi lub z powiatowemi urzęda- 
mi zdrowia publicznego, w celu uzgadniania za- 
rządzeń. = 

DWIE KATASTROFY LOTNICZE. Dziś w 
Polsce wydarzyły się dwie katastrofy lotnicze, 
które pociągnęły za sobą śmierć czterech osób. 
Pierwsza katastrofa wydarzyła się w Warsza- 
wie. Ofiara jej padł młody, bo 26-letni porucz- 
nik 7mej eskadry lotniczej Kazimierz Szcze- 
pański. Wezoraj Kazimierz Szczepański zdał 
egzamin z lotnietwa, dziś wzbił się w powietrze 
na wysokość 2.000 m. i począł t. zw. korkocią- 
giem spuszczać się na dół. Nad ziemią nie uda: 
ło się pilotowi wyrównać samolotu, który raną] 
na kamienną plyte pomarańczarni w Łazien 
kach. Aparat strzaskany, lotnik poniósł śmierć 
na miejseu. Druga katastrofa wydarzyła SIĘ w 
Torunin podczas ćwiczeń balonem wojskowym 
na wysokości 600 m. Balon dostał się w w i- 
ry powietrza, które spowodowały gwałtowne 
wstrząśnienia i oderwanie się kosza, który Tu- 
nął na ziemię. W koszu znajdowali się trzej 
obserwatorewie, którzy ponieśli śmierć na miej- 
seu, por. Drozdowski, por. Zawadzki, podpor. 
Krupiński. 

MASOWE REWIZJE U SZEWCÓW. Z Warsza- 
wy donoszą: Oadzid walki z lichwą przy komisa- 
rzu rządu przeprowadził w sobotę wieczorem ma- 
sową rewizję w sklepach szewskieh. Rewizja ta jest 
wynikiem przedstawionego przez cech szewsti li- 
chwiarskiego cennika na obuwie. Ajenei oddziału 
wałki z lichwą spisali szereg protokołów ua szew- 
ców i zabrali, jako dowody rzeczowe paskarstwa, 
znaczną ilość obuwia. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ G6RNIKA. Wczoraj w 


Czwartek, 15 listopada 1923. 


TEATRY KRAKOWSKIE. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
piąty „Nauczycielka“ Nieodemi'ego, która zyskała 
'ak przychylne przyjęcie u krytyki publiczności. 
swietna kreacja tytułowa p. Solskiej czyni z naj- 
świeższcj u nas prerejery pierwszorzędną atrakcję 
artystyezną, do czcgo przyczynia się niemąlo kon- 
cetrowa wspołgra pp. Kośmowskiej, Buczyńskiej, 
Szymanskiego i innych. Wobec olbrymiego powo 
lzenia, „Nauczycielka grana będzie parokrotni: 
w bieżącym tygodniu, Jutro po dłuższej przerwie 
wraca na afisz zawsze miłe witany „Złoty wiek 
tyeerstwai* Mariowa. 

Zapowiedz wznowienia po dwudziestu latach 
niewidzenia na naszej scenie „Snu nocy letniej“, 
obudziła w naszem mieście olbrzymie zaintereso- 
wanie „tem większe, że teatr nasz daje Szekspi- 
rowskiemu arcydziełu godną oprawę w nowych de- 
koracjach, kosijamach, oraz udziale wielkiej licz- 
by osób w chórach, balecie i t. d. 

„Cyd“ dla młodzieży po cenuceh 50 procent zni- 
żonych. Pierwsze przedstawienie szkolne „Cyda“ 
wypełniła młodzież szkół naszych do ostatniego 
mit jsca, co skłoniło teatr do powtórzenia arcydzie- 
la po raz drugi na popołudniówce popularnej po 
cenach 50 procent zniżonych: we czwartek, 15 bm. 
o godzinie 34 po południu. 

TEATR MARJONETEK. W najbliższą niedzie- 
lẹ, 18 bm., o godzinie 11 przed południem daje p. 
Herzaczek w sali teatru im. Siowackiego przedsta- 
wienie swego teatru marjonetek, pokazując tym 
razem popularnego już Kajtusia w roli „kelnera“, 
a nadto enscmie nowych lalek odegra trzysktową 
komedje pod tytułem: „Prośba Macieja Brózdy” 
Foczątek przedstawienia o godzinie 11 przed poh- 
dniem. Bilety do nabycia w kasie teatru po ce- 
nach 50 procbent zniżonych. 

OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, we Środę, 14 b. 
m. o godzinie 7.30 wieczorem przepiękna opera 
Iiumperdineka pod tytulem: „Jaś i Małgosia" w 
doborowej obsadzie. Opera ta cieszyła się nadzwy- 
czajnym sukcesem na wszystkich scenach europej: 
skich i stanowi zawsze niebywałą atrakcję niety!- 
ko dla młodszego pokolenia, lecz i dla dorosłych. 
We czwartek, ló bm. o godzinie 7.30 wieczorem 
wystąpi gościnnie Ignacy Mann w operze „Tosca“. 
W piątek, 16 bm., o 7.50 wieczorem premjera ope 
retki Milióekera pod tytulem „Palestrant', odzna. 
czującej się bagoetwem melodyj i nie banalną tre- 
ścią. Reżyseruje L. Sempoliński, dyryguje W. Szcze 
pański. W obsadzie biorą udział najlepsze siły na- 
szego zespołu operetkowego. 

PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. Przepiękna o- 
pera Hnuperdincka „Jaś i Małgosia", tak atrak- 
eyjna i zajmująca, graną będzie wyłącznie dla 
młodzieży za zezwoleniem Kuratorjum szkolnego, 
w sobotę, 17 bm., o godzinie 4 po południu. Bilety 
sprzedaje „oraz zgłoszenia szkół od wtorku, 13 bm. 
codziennie przyjmuje od godziny 6 wieczorem w 
sekretarjacie teatru Opera i Operetka na I. piętrze 
p. prof. E. Pindcz. Ceny 60 proc. zniżone. 

TEATR „BAGATELA*. „Pokojówka szuka 
miejsca“, dowcipna komedja Sachy Guitry powtó- 
rzoną pędzie dzisiaj, we środę, 14 bm. We czwartek 
Mere'a „Obłęd* po raz 24 z pp. Grabowską, Frenk- 
len i Socnowskim. 

PRZED PREMJERĄ W „BAGATELI. „Związek 
atletów" Duhamela nie należy do rzędu tych tu- 


Wczoraj w południe odbyło się żałobne po- 
siedzenie Rady m. Krakowa przy współudziale 
całego prezydjum, celem uczczenia pamięci 0- 
ficerów i żołnierzy, poległych na ulicach mia- 
sta w dniu 6 listopada. 

Po otwarciu posiedzenia prezydent m. Fede- 
rowicz wygłosił następujące przemówienie: 

Świetna Rado! Tydzień temu, na ulieach na- 
szego miata rozegsaku się tragedja. która, 
przerażenie i zgrozą wywołała na calym ob- 
szarze naszego państwa, tragodja, której wy- 
nikiem byli zabici i ranni. 

Wśród ulicznych rozruchów, będących je- 
dnym z momentów rozgrywającego sie gene- 
ralnego strajku, z broni kierowanej przez brat- 
tnią rękę żołnierze i oficerowie, spelniające po- 
słusznie i karnie rozkaz przełożonej władzy, 0- 
fiarnie złożyli życie, zrosili ulice miasta obfi- 
cie krwią. 

Ból i rozpacz były pierwszym objawem u- 
czuć u mieszkańców naszego miasta, zatem 
poszło współezucie dla ofiar katastrofy i ich 
najbliższych. 

Nie naszą rzeczą szukać czy wskazywać win- 
nych, inne czynniki są do tego powołane. 

Możemy to jednak z całą słusznością stwier- 
dzić, że w owym smutnym dniu na ulicach 
miasta podeptano prawo i że wszystkich nas u- 
silnem staraniem musi być poczucie prawa w 
szerokich masach odbudować, bo bez tego po- 
czucia u obywateli żadne państwo ostać się 
nie może. 

Panowie! Czyniąc zadość uczuciu, które w 
chwilach przeżywanych obecnie  przepełnia 
zbołałe serca nasze — proszę Was, byście wy- 
razili jako Rada miasta i imieniem całego Kra- 
kowa pamięci zabitych oficerów i żołnierzy 
cześć, a rodzinom ich i rannym gorąee współ- 
czucie. 

Następnie sekretarz prezydjalny p. Strasik 

odczytał rezolucję klubu radców miejskich P. 
P. S., która brzmiala: 
, »Klub radziecki Polskiej Partji Soejalistycz- 
nej, przyłączająe się do manifestacji żałobnej 
Rady miasta, wyraża żal z powodu tragicznego 
zgonu kilkunastu eywilnych mieszkańców mia- 
sta i przesyła ich rodzinom, oraz rannym wy- 
razy nagiebszego współczucia”. 

Tak przemówienia prezydenta Federowicza, 
jak i rezolucji wszyscy radni wysłuchali sto- 
jąc, poczem prezydent Fedorowicz na znak ża- 
łoby posiedzenie zamknął. 

ZDK WALL TUNE WORKA | 


©d Administracji 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo- 
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume- 
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń 
zamieszczone są w nagłówku dziennika. 

EZ IM aS 


KRONIKA 


Kraków, 14 listopada. 


„NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Staraniem prezy- 
djum miasta Krakowa odbędzie się we środę, dnia 
14 bm., o godzinie 10 rano w Katedrze na Wawelu 
cabożeństwo żałobne za spokój duszy poległych 
oficerów i żołnierzy 8 pułku ułanów. 

WYCIECZKA POSŁÓW JUGOSŁOWIAŃSKICH 
(W KRAKOWIE. W sobotę, to jest 17 bm., przyje- 
żdża do Krakowa wycieczka posłów jugosłowiań- 


POR enome © 200% obeenej ich wysokości. | ry i Sabina z lkrainy Mucha Jakób, syn Jana i 
Podwyższenie to następuje celem wyrównania bi-,Marji, ur. w Lakcie Dolnej pow. Bochnia. Nadel 
łansu P.-K. P. | Dawid, ur. w 1837 roku w Oleszycach pow. Uiesza- 


zmkowych efemeryd teatralnych, których życie mo 


kopalni soli w Bochni zaszedł tragiczny wypadek, 
tyie kończy się po kilku lub kilkunastu spektak- 


ktory pociągnął za sobą śmierć jednego górnika 


TRANSPORTY CUKRU a koatyngentu paździer 
nikowego dotąd do Krakowa nie nadeszły. Urezy- 
jum miasta interwenjowało wczoraj telegraficznie 
w zarządzie cukrowni poznańskiej. Pierwsze wago- 
ny spodziewane są około najbliższej niedzieli. 

Z TARGU. Na wczorajszym targu płacono za 
1 litr mieka zbieranego 35—40.000 Mkp., niezbie- 
ranego 40—5v.00v, śmietany słodkiej 65—760.090, 
kwaśnej 80—10V.000; za 1 kilogram masla 1 miljon 
do 1,100.000 Mkp., sera 100—-120.000, jaja 18—20 
tysięcy. Drób: kura 5U0—700.000, kaczka 
500—800.000, gęś 800—1,500.000, imdyk 1 miljon 
do 1.800.600. Zając 600—6v0.000. Jarzyny: 
ziemuiaki za 100 kilogramów 1 miljon do 1 miljon 
200 tysięcy Mkp., kapusta za kopę 500—-80U.000, 
pomidory za 1 kilogram 65—80.000, chrzan za f ki- 
iogram 50—80.000, cebula 11—18.000. Owoce: 
| kilogram jabłek 55—80.000, gruszek 50—80.000, 
1 kilogram orzechów 200.000 Mkp. 

UPRAWA PRYWATNA TYTONIU ZABRONIO- 
NA. Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z dnia 
3 pażdziernika 1928 roku oznajmiło, że uprawa ty- 


tonin dla własnego użytku będzie od roku 1924 go, poległych w Krakowie. Nabożeństwo odprawij T. P. 


bezwarunkowo wzbionioną, a to pod rygorem kar, 
przewidzianych ustawą o monopolu tytoniowym 
z dnia 1 czerwca 1323 r. 

Z PRACOWNI MALARSKICH. Znany artysta 
malarz, Leon Kowalski, prezes Stowarzyszenia 
„Polska sztuka rodzima“, przygotowuje na najbliż- 
szą wystawę cykl przepięknych akwatort z moty- 
wami starego Krakowa i wnętrza kościola Marjac- 
kiego. P. Kowalski, jeden z ostatnich uczniów 
mistrzą Matejki, powróciwszy po pełnym przygód 
pobycie w Bołszewji do kraju, przerzucił się w 
ostatnich czasach do gratiki, w której osiągnął wy- 
soki stopień artystycznego wyszkolenia.  Wysta- 
wiane w sali Towarzystwa sztuk pięknych i w Sa- 
Jonie sztuki Wojciechowskiego, przedstawiają się, 
jako pierwszorzędnej wartości dzieła sztuki, wy- 
znaczając ich twórcy miejsco w pierwszym szeregu 
polskich akwaforeistow. 
kościoła Marjackiego ukaże się przed wydamiem 
go w osobuej tece, na jednej z najbliższych wy- 
staw publicznych. Niezależnie od prac graficznych, 
zracownia Kowalskiego pełną jest świeżo wykof- 
czonych studjów rodzajowych pastelowych i olej- 
nych, wyróżniających się wytworną kolorystyką 
i subtelnością pendzla. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj przed 
południem zawezwano pogotowie ratunkowe da do- 
mu pod 1. 1 przy ulicy Czystej, gdzie 36-letni An- 
toni Bibik, robotnik, spadł z ganku drugiego piętra 
na asfaltowy podworzecć i doznał złamania kości 
miednicy. Bibik cierpiał od dłuższego czasu na 
chorobę umysłową. Ofiarę nieszczęśliwego wypad- 
ku przewicziono w stanie grożuym do szpitala chi- 
rurgicznego. 

SAMOBOJSTWO. Wczoraj około godziny 10 ra- 
no robotnicy, wybierający piasek z Wisły koło 
klasztoru Norberianek na Zwierzyńcu, wydobyli 
trupa mężczyzny. Stwierdzono, że jest to Michał 
Karasiński, lat 12, który od dłuższego czasu zdra- 
dzał objawy choroby umysłowej. Prawdopodobnie 
staruszek popełnił samobójstwo w przystępie nie- 
poczytałności. i 

WŁAMANIE, Do sklepu p. Anisfelda przy ulicy 
Grodzkiej włamano się i skradziono 25 sztuk płót- 
na żyrariowskiego, 2 sztuki płótna czeskiego, 2 


Wspaniały cykł wnętrz! 


'nów. Niedzwiecki Józef i Anna z Karwowskich, 
poch. z Bialogrudny pow. Szozuczyn. Stancel Te- 
kla i Helena. córki Pawła i Heleny, urolzone w 
Baryczu Wielkim, wojew. lwowskie. Staszko Piotr, 
urn w Zaleszczykach. Święte Weronika, zamiesz- 
kala dawniej w Wierzbołowiecach z. kowieńskiej. 
Terlik Karolina, poch. ze wst Grabnik powiat 
Nakow. Waremczuk Anna, Pawel i Andrzej ze 
wsi Sutcza pow. Pińsk. Węcek Władysław, urodz, 
w 18%6 roku we wsi Kapice pow. Szczuczyn. — 
Poszukiwani, lub osoby, znające miejsce ich zamic- 
szkania, proszone są o przesłanie informacyj do 
Urzędu Emigracyjnego w Warszawie przy ulicy 
Królewskiej Nr 23, pokój Nr 14. 


Z kraju i ze świata 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W CERKWI PRA- 
WOSŁAWNEJ ZA POLEGŁYCH Z 8 PUŁKU 
UŁANÓW. Dzienniki warszawskie donoszą. że ju- 
tro w cerkwi prawosławnej ua Podwalu odprawio- 
„ne zostanie nabożeństwo żałobne za oficerów i żoł- 
nierzy 8 pułku ułanów imienia ks. Poniatowskie- 


E 


i metropolita Dionizy. 
AMBASADOR NOULENS, który był w r. 1918, 
przewodniczącym pierwszej misji aljanckiej w Pol- 
(sec, przybył onegdaj do Warszawy. 
ODZNACZENIE P. STRASSBURGERA. W osta- 
tnich dniach poseł belgijski w Warszawie, d'Kscal- 
lc, wręczył p. Heurykowi Strassburgerowi, padse- 
(kretarzowi stanu ministerstwa spraw zagranicz» 
[nych wielką wstęgę orderu Leopolda H. 
INAUGURACJA GŁÓWNEJ SZKOŁY GOSPO- 
DARSTWA. Z Warszawy donoszą 12 bm.: Wcezo- 
raj o godzinie 12 w poludnie odbyła się uroczy- 
stość inauguracji roku akademickiego w szkole 
głownej gospodarstwa. Na uroczystości obecni 
/hyli: wiceminister rolnictwa i dóbr państwowych, 
|p. Raczyński, biskup połowy ks. Gal, przedstawi-, 
| ciel ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, prezes rady miejskiej T. Baliński, wo- 
jewoda Soltan, rektor nniwersyteiu warszawskie- 
go prof. Łyskowski, prorektor politechniki war- | 
szawskiej prof. Staniewicz, prezes Centralnego To-- 
warzystwa rolniczego Fudakowski, oraz 
grono zaproszonych gości. W przybranej kwiatami 
i zielenią sali ustawiły się pod ścianami tnerwne, 
grupy korporacyj akademickich ze sztandar 
i szpadami, miejsca na podjun zajął Senat. 
Po odśpiewaniu przez chór akademicki pieśni 
„Gaude mater Polonia”, ustępujący rektor Dąbrow- 
ski w sprawozdaniu z ubiegłego roku akademic- 
kiego zobrazował ustrój i organizację szkoły. opla- 
kane warunki, w jakich szkoła musi egzystować, 
katastrofalny brak pomieszczeń na zbiory, gabine- 
ty, bibljotekę, sale wykładowe ete. Nastąpił akt 
przekazania władzy nowemu senatowi, poceem no- 
wy rektor Sosnowski w krótkiem przemówieniu 
wykazał zastraszająco niski poziom naszej kultury 
agrarnej, do czego przyczynia się vbok wielu in- 
nych powodów, w pierwszym rzędzie dewaluacja 
marki połskiej, odcinając nas od bardzo pod tym 
względem wysuniętego naprzód Zachodu. Po ima- 
trykulacji nowowstępujących studentów, na za- 
keńczenie chór odspiewał z werwą starodawne aka 
demickie „Gaudcamus igitur“, 
OPIEKA LEKARSKA I HYGJENA W SZKO- 
ŁACH. W Warszawie odbył się w ministerstwie 


sztuki perkali, oraz inne rzeczy, wartości 400 mi-' oświecenia publicznego zjazd wizytatorów hygje- 


ljonów Mkp. 


Iny i wychowania fizycznego z kuratorjów. Przed- 


liczne 


i poranienie dwóch dalszych. Górnicy przyszli ra- 
no do roboty i w chwili; kiedy zaczynali pracę, ru- 
nęła na nich ściana solna, grzebiąc trzech z nich, 
wśród gruzów. Przybyli na pomoc zdołali wyciag- 
nąć dwóch górników, ciężko połuczonych, trzeci 
zaś, Jan Rajski, juź nie dawal żadnych oznak ży- 
cia. Jednemu z poranionych grozi amputacja ręki. 
Powlen katastrofy jest brak bezpicezników przy 
wydobywaniu soli, 

NOWA AGENCJA POCZTOWA. Z dniem 16 li- 
stępada br. rozpoczyna Gzy nności agencja poczto- 
wa. 2 stopnia Witanowiee, powiat Wadowice, u- 
trzysmująca polączenie pocztowe z urzędem poczto- 
wym Wadowice. Do miejscowego okręgu doręczeń 
agencji należy gmina Witanowiee, do zamiejsco- 
wego gminy Babica, Lgota i Zebrzydowiee. 

ZJAZD POLSKIEJ PARTJI SOCJALI- 
STYCZNEJ W CZECHOSŁOWACJI. „Robot- 
nik Śląski* donosi z Frysztatu: Dnia 11 bm. 
rozpoczął obrady w Górnej Suchej zjazd Pol- 
skiej Socjalistycznej Partji robotniczej przy u- 
dziale 102 delegatów oraz 12 gości. Imieniem 
Ś. z Polski przybył na zjazd i przema- 
Machej, za czesko soe. dem. pos. Pro- 
kesz i Finger. Zjazd otrzymał depesze od pos. 
Daszyńskiego z wyrazem serdecznych życzeń 
i zapewnienia, że klasa robotnicza w Polsce nie 
zapomni o swych towarzyszach sa obczyźnie. 

CIECZKA I ŚMIERĆ B. MINISTRA. 2 Sofji 
donoszą 11 bm.: Były minister Dovparinow, nale- 
żacy do putji chłopskiej, skazany ostatnio przez 
trybunał w Plovdiv na 6 lat więzienia, był wczoraj 
wieziony z powrotem do Sofji zwykłym pociągiem 
pod strażą oficera i trzech żołnierzy. W drodze 
Dovparinow, znryłiwszy czujność straży, otworzył 
drzwi przedziału, wyskoczył na plant kolejowy 
i usiłował zbiec. Na dany sygnał zatrzymano po- 
ciąg, a konwój, pod którego s rażą znajdował się 
b. minister, oraz liczni piesieżerowie, wysicdli z po- 
ciągu i poczęli ścigać 
wezwań do zatrzym 
w dalszym ciągu, 
opala, raniąc go ciężko. Wkrótca 
now zmarł. 
ZNISZCZE 
Rzymu donoszą: Historyczny 
nę wskuiek pożaru uiczł 


wial pos. 


potem Dovpari- 


Ź 
niem San Qzrio alla Ari 


na wiele wiljonów lirów. 


+ ARTUR RAWICZ NIEDZIAŁKOWSKI, na- 
czelnik stacji Podgórze-Bonarka, zmarł dn. 12 bm., 
przeżywszy lat 48. Wyprowadzenie zwlok z dwor- 
ca kolejowego przy ulicy Pawiej w Krakowie na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dzisiaj, we 
środę, o godzinie 4 po południu. Nabożeństwo Żar 
łóbne odbędzie się we czwartek, 15 bm., o godzinie 
10 rano w kosciele OU. Meformarów. 


NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło- 
to, srebro, zegarki, oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 
fima zogaramstrzowsko-jubilerska JÓZEFA CYAN- 
KIEWICZA, KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA b. 15 


SŁYNNY KWARTET LIPSKI „GEWANDHAUS- 
QUARTETT“ 

wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w nie- 

dzielę, 18 bm., w Starym Teatrze w imprezie Kra- 

kowskiego Biura Koncertowego E. Bujański. — 

Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, ulica Sław- 
kowska 1. 8. 


uwiekażącego, u giły mimo 

. ._ 4 . 4 > a i st x 
ania się, były minister uciekał i rąk kapitalnomi komedjami, jak „Czaple pióro“ i 
konwojujący go żołnierze dali; 


NIE HISTORYCZNEGO KOŚCIOŁA. ' 
kościół pod wezwa- | ęchniki scenieznej. W jego metodzie pisarskiej jest 

F Ę a Aa hai spi 
amil prawie calkowitomu zniszczeniu. Straty cbliczają | uozuciowością, dowcip i świetna obserwacja Chara- 


| 


lach „ale posiada trwałe wariości literackie. Walo- 
ry tej interesującej satyryeznej komedii uwydatmi 
niezawodnie rcżyserja p. Nowakowskiego i gra 
wykonawców z pp. Urabowską, Ordyńską, Wer: 
niez, Nowakowskim, Noskowskim, Zbuckim, Solar- 
skim, Frenklem, Szubertem na czele, Premjera 
„Związku atletów“ w piątek, 16 bm. 
REPERTUARY: 
TEATR 1M. SŁOWACKIEGO. 

Środa, 14 b. m.: „Nauczycielka”. 

Czwartek, 15 b. m. po południu: „Cyd“; wieczurem: 
„Złoty wiek rycerstwa. 
Piątek. 16 b. m.: „Nauczycielka“. 

*rEATR „OPERA I OPERETKA“. 
Środ, 14 b. m, o godzinie 7.30 wieczorem: Jad 
Małgosia”, r 
Czwartek, 15 b. m.: „Tosea“. Występ I. Manna. 
TEATR „BAGATELA“. 

Środa, 14 b, m. „Obled“. | 
Czwartek, 15 b. m.: „Obłęć”. 
Piątek, 16 b. m.: „Związek atletów™“ (premjera). 
Sobbta, 17 b. m, po południu: „Pokojówka szuka 
miejsca"; wieczorem: „Związek atletów”. 

Niedziela, 18 b. m., po południu: „Pokojówka szuka 
miejsca; wieczorem: „Zwiazek atletow". 

Poniedziałek. 19 b. m.; „Związek atletów", 

Wtorek, 20 b. m: „Związek atletów". 


= 


"KINOTETAR „REDUTA* (ul. Lubicz 15). 
Środa, 14 b. m.. „Drabina śmwerci. Obraz awam 
turniezy w 6 aktach. 
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*. 
Środa, 14 b. m.: „Zatruty kwiat miłości”, 
mat sensacyjny z głębin kopalni. 


Dra- 


— 


Tente im. J. Stoguckiesa 


„NAUCZYCIELKA“. Komedja w 3 aktach Daria 
Niccodemiego. Przekład Zofji Jachimeckiej. 
Dario Niecodemi, wprowadzony na Scenę polską, 


„Gałganek*, jak „Odwet* i „Świt, dzień i noc“, 
zdobył sobie u nas, podobnie jak za granicą, mz- 
glos pisarza pełnego temperamentu, znającego 
sioskonale teatr i operującego bogatym arsezałem 


sejality wdzięk, urotwska splata się a 


kterów i typów są stalemi sprzymierzeńcami w 
konstrukcji komedjowej, która nigdy nie nuży, ale 
utrzynuje słuchacza w stałem napięciu, Te wszyst- 
kie zalety znajdujemy rozwinięte w peini w estat 
niej sztuce „Nauczycielka”. 

Do malego miasteczka włoskiego przybywa Jake 
nauczycielka szkoły miejscowej Marja Bisi, młoda 
dziewczyna, o której miejscowy Świat małomiaste 
czkowy nie nie wie, ale natomiast wiele się do 
myśla. Marja nie bywa w towarzystwach, nie pro 
kazuje się ani w kosciele, ani nawet w aptece — 
w domu ma pelno kwiatów i ludnie urządzony po- 
kój, odstąpiony jej przez burmistrza hrabiago n 
lipa, młodego arystokratę, który nudy prowincje 
nalne rozprasza sobie sprawowaniem urzęda burns 
suza i wladey miasteczka. Marja, ka zgorszenia 
otoczenia, odbywa jakieś tajemniczo przechadzid 
poza miasto, zamiast ukazywać się na misócie 
podczas koncertów miejscowej kapall Te pozory 
starczą miejscowym plotkarkom do puszezania w 
ruch złośliwych języków i snuvia najniepra wde 
podobniejszych przypuszczeń co do przesziości i 


+ Czwartek, 15 listopada 1323. 
sposobu prowadzenia się nauczycielki. Najciekaw- 
sza i najzłośliwszą ze wszystkich dyrektorka szko- 
ły wpadłszy raz do pokoju nauczycielki, brutal 
nem zachowaniem prowokuje dziewczynę i stro 
fuje, jako przelożona za tryb życia, za kwiaty I 
porządek w mieszkanku, za obecność w niej sta- 
rego pedela, który jej wygrywa smętną melodją 
W jeszcze brutalniejszej formie powtarza jej te 


uczucia grze przedstawiła p. Solska-Grosserowa w 
roli Marji Bini. Wielki talent artystki wcielił Śli- 
ezny pomysł autora w kształt plastyczny tak poe- 


REFORMA 


NOWA 


rnecję ambasadorów sprawy graniey wschod- 
niej Polski, postanowił ustalić termin prekln- 
zyjny, co do zgłaszania przez obywateli pol- 


tyczny, rzowny i uczuciowy, że wprawił widownię skich, pochodzących z Galicji wschodniej pre- 


w stan dziwnego rozrzewnienia, co uchodzi 
nie bez słuszności za najmocniejszy wy- 
błysk talentu aktorskiego. — W grze p. Sol- 
skiej Marja Bini urasta do wyżyny jednej z naj- 


zarzuty i plotki sam burmistrz hr Filip. Ale pro |piękniejszych kreacyj p. Solskiej. Partnerem jej 
stota, szczerość i wdzięk Marji rozbrajają prędkć |jbył w roli hrabiego p. Szymański, chwilami pory- 


arystokratycznego brutala. Zawziętość jego topnie 
je pod urokiem dziewczyny, która zawstydza go 
«wem pełnem godności zachowaniem się i wyja 
śnią mu w krótkiej spowiodzi koleje swego życia 

Kilkunastoletnią dziewczynę uwiódł przed dzia 
sięciu laty jeden z miejscowych obywateli. Gdy 
jako owoe tego związku przyszło na świat dziecko, 
rodzice uwodzicicla odebrali je matce a ją samą 
wyprawili do Argentyny, skąd zdołała się wydo 
stać i gnana tęsknotą za dzieckiem wróciła do 
ojczyzny. Tu jej powiedziano, że dziecko umar- 
ło. Przyjęła tedy w rodzinuem mieście obowiązki 
nauczycielki, a gorycz serca i ból matki koi prze 
chadzkami na cmentarz w poszukiwaniu grobu 
swego maleństwa, oraz nauczaniem dzieci. Hrabia 
Filip ujęty opowieścią swej lokatorki przyrzeka 
jej pomoc i opickę przed brutalnemi atakami miej 
scowego Otoczenia, i sam nie wie, jak i kiedy ule- 
ga urokowi niozwykłej kobiety. Wzruszony jej 
losem, postanawia zbadać tajemnicę Marji, rozwi 
ja śledztwo i stwierdza, że dziecko owo Żyje, że 
fakt ten rodzina uwodziciela umyślnie  zataiła 
przed Marją. aby ją na zawsze z nim rozdzielić. 
W dalszym ciągu akcji hrabia wymusza na uwo- 


dziciełu oddanie dziecka, które, jak się okazało | 


jest dziewczyną i uczęszcza do tej samej szkoły. 
w której Marja jest nauczycielką. 

W trzecim, najlepszym akcie sztuki, prześlicznie 
maluje autor radość, tęsknotę i tę serdeczną nie 
cierpliwość, z jaką Marja usiłuje odgadnąć, ktora 
a dziewczynek szkołnych jest jej córką. Scena, w 
ktorej na widownię wkracza mała dziewczynka z 
bukietem w ręku i okrzykiem „mamo!“ kończy 
tę przepiekna liryczną sielankę, w której senty 
ment serca matki znalazł najartystyczniejsze wcie 
lenie. 

Komedja Niceodemiego fascynuje od pierwszej 
do ostatniej sceny misternie prowadzonem i rozwi- 
janem napięciem, które w pełnej siły wyrazu i 


Rf Sejmu 


Warszawa, 13 listopada (PAT). Na 78 posis- 
dzeniu Sejmu pdesłano w pierwszen czytaniu 
do komisji ustawę o ratyfikacjach konwencyj 
w sprawie określania najniższego wieku dopusz 
czania dzieci do pracy przemysłowej i w mary- 
narce oraz pracy nocnej, w sprawie zatrudnie- 
nia kobiet przed i po porodzie, w sprawie po- 
średnictwa pracy i odszkodowania marynarzy 
ma wypadek bezrobocia z powodu rozbicia sią 
statku, wreszcie w sprawie bezrobocia. 

Przystąpiono do ratyfikacji konwencji han- 
dlowej z Jugosiawją. Sprawozdawca pos. Dy- 
mowski: Traktat został podpisany przez peł- 
nomocników dnia 23 października 1922. Ma on 
dla Polski wiełkie znaczenie, gdyż otwiera prze- 
mysłowi rynki zbytu w Jugosławji, a pojem- 
ność tego rynku zwiększa się ciągie dzięki 0- 
wocnej pracy rozwijającego się narodu serb- 
skiego. Nawzajem Polska może otrzymać od 
Jugosiawji surowce, jak wełnę i rudę I pewne 
produkty rolne. Pozatem niewatpliwie traktat 
przyczyni się do zacieśnienia wezłów między 
obu narodami. Traktat ten normuje stanowi- 
sko i prawa obywateli obu państw, wylieza za“ 
stosowanie klanzuli największego uprzywiłejo- 
wania, postanswia zakaz podwyższania ceł wo- 
bec państw, których waluta podlega deprecja- 
cji, reguluje sprawę zakazów wywozu i przy- 
wozu produktów, normuje sprawę portu. Ter- 
min zawartej konwencji jest 1 rok, prolongata 
automatyczna, jeżeli nie następuje wypowie- 
dzenie w terminie trzechmiesięcznem. W ano- 
ksie do traktatu jest jeszcze mowa o niesto- 
sowaniu żadnych ograniczeń wobec Polski, na- 
wet gdyby były stosowane wobec innych 
państw. Konwencja ta zostaał już ratyfikowa- 
na przez skupczynę jednomyślnie, eo dowodzi 
chęci Jugosławji nawiązania śeiślejszych sto- 
sunków z Polską. Odlożyliśmy ratytikację do 
czasu przybycia jugosżewiańskieh gości, aby w 
ich obecności zadokumentować gotowość z na- 
szej strony. i ć 

Marszalek poddał pod głosowanie ustawę en 
bloc, którą jednomyślnie przyjęio w drugiem 
czytaniu. Cała izba oraz rząd w komplecie 
wstają, urządzając owację obecnym na galerji 
posłem jugosłowiańskim. Rozlegają się okrzy- 
ki „Niech żyje Jugosławja”, przytem Jugosło- 
wianie wstają i również biją brawa. Ustawę u- 
chwaluno również w trzeciem czytaniu. 

Po referacie pos. Rusinka przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę w sprawie po- 
datku dochodowego na Górnym Śląsku. 

Pos. ks. Olszański reforował newelę do usta- 
wy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych. No- 
wela uwzględnia rodziny po zaginionych. Posel 
Greiss wnosi poprawkę do art. 8, ażeby ogivo- 
szenie w dzienniku urzędowym 0 wdrożeniu 
postępowania, celem uznania kogoś za zaginio- 
nego, było bezpłatne. Oprócz tego mowea zgła- 
sza rezohicję, która się domaga, aby podania w 
tej materji były do 30 dni zalatwiane, albo tez 
w razie niemożności, aby zawiadamiano Stro- 
ny, na jakie przeszkody załatwienie napotyka. 

Pos. Putek (Wyzwolenie) wnosi poprawkę 
do art. 1 w duchu zniary terminu, od którego 
należy się zaopatrzenie. 

Pos. Bigoński wnosi rezolucję o wezwanie 
rządu, aby badanie lekarskie osób pozostałych 
po zaginionych i poległych, mające na celu n- 
stalenie ich zdolności do pracy, było bezpłat- 
ne. 

Hosowanie nad tą poprawką odłożono. 

Następnie po referacie pos. Rudnickiego, 
który omawiał poprawkę Senatu do dekretu o 
spółkach z ograniczoną  odpowiedziulnością, 
Sejm jednogłośnie poprawkę odrzucił. 

Przystąpiono do ustawy o zniesieniu mini- 
sterstwa zdrowia publicznego. Ustawę refero- 
wał pos. Kozłowski, 


BURZLIWE SCENY W SEJMIE. 
„Warszawa, 13 listopada (Tel. wł.) Dziś w Sej- 
mie rozegrały się niezwykle burzliwe sceny, 
które wywołala dyskusja nad zajściami kra- 
kowskiemi; tak halaśliwego posiedzenia Sej- 


wający wybuchem temperamentu, trzymanego na 
wodzy siłą aktorskiej intuicji, w całości gry stojący 
całkowicie na wyżynie kreacji p. Solskiej. Grote- 
skowa rola starej nauczycielki Giny znalazła dobrą 
przedstawicielkę w p. Buczyńskiej, która przedsta- 
wiła się jako doskonała sila charakterystyczna. 
Świetny typ zasuszonej dyrektorki dała p. Ko- 
smowska. Zespołu doskonale wyćwiczonego dopeł- 
nili pp. Sawicki i Dobiesłww bèz zarzutu. 

. W. Pr. 


Z sali sądowej 


U ań 


Kraków, 14 listopada. 
NIELETNIA MORDERCZYNI. 


Wczoraj, jako w drugim dniu rozprawy przed 
sądem przysięgłych w sądzie okręgowym karnym 
przeciw 17-łetniej Józefie Piskoszównie, oskarżo- 
nej o zamordowanie 80-letniej ciotki w Trzcianie, 
przesłuchano resztę świiwików, oraz znawców le- 
karzy. 

Po przemówienin prokuratora i obrońcy, sędzio- 
wie przysięgli zaprzeczyli 9 głosami pytanie 0 roz- : 
bójnicze morderstwo, poczem zażądali postawienia 
| pytania dodatkowego na oddalony współudział w 
morderstwie bez przyłożenia ręki, z zapewnieniem 
isobio udziału w korzyści z morderstwa od niewy- 
krytego sprawcy. (paragraf 143). Trybunał, który 
poprzednio odrzucił podobne pytanie, postawione 
jako wniosek obrońcy dra Tieskiego, przychylił 
się do żądania sędziów przysięgłych. 

Następnie przysięgli udali się na naradę, poczem 
ogłosili werdykt, potwierdzający 11 głosami prze- 
ciw 1, dodatkowe pylanie. 


r 


Na podstawie tego werdyktu trybunał skazał ; cały nasz naród. Dwa narody, jugosłowiański | 


Piskoszównę na 6 lat ciężkiego więzienia. 


iz rząd 


mu nie było już dawno. Początkowo w izbie pa- 
nował spokój i jednomyślnie uchwalono ratyfi- 
kację traktatu jugosłowiańskiczo. Uchwałę tę 
powitała cała izba hurzliwemi oklaskami. Do 
manifestacji tej przyłączyli się obceni w Sejmie 
parlamentarzyści jugosłowiańscy. | 

Nieec później zmienił się nastrój zupełnie. ; 
Gdy na trybunie pojawił się minister spraw we-, 
wnętrznych Kiernik, na lewicy podniosła się: 
piekielna wrzawa. Padają okrzyki: potwór, 
morderca roboiników, do dymisji itp. Wskutek 
ciągłej wrzawy, minister zmuszony był prze- j 
mówienie swoje odczytać stenografowi. Z cale-i 
go przemówienia nie doszło do loży suie 
. 


| 


1 


nie Izby. Słychać okrzyki: morderca ułanów, | 
bandyta itd. Wreszcie lewica zaczyna intono-| 
wać pieśń: „0 cześć wam panowie magnaci, . 
którą prawa część zaglusza oklaskami. 


tensyj z tytulu sckwestru ich majątków, znaj- 
dujących się na terytorjnum włoskiem. Podania 
o zniesienie sekwestru winny być w posiada- 
nin rządu włoskiego najpóźniej do dnia 31-go 
grudnia br., później wniesione nie będą uwzglę- 
dnione. 


Nr 236. 


f 


Główne osoby: Nahachodonozor, władca Babilonu, król Zedekja i jego żona 
Estera, „Hofra*, Faraon egioski, tłum, wojsko i t. p. 


OPINJA SZWEDZKIEGO ATTACHE O ARMJI|"ie dla Bawarji jest najważniejszem zagadnie- |1.825.000, franki francuskie 99.500, Nowy Jork 


POLSKIEJ. 
Odwolany z Warszawy szwedzki attache woj- 


nie, jaki jest stosunek Ehrhardta do Hitlera. |1:805.000—1,800.000, Londyn 
że dziala w porozumieniu z|100.000; Bruksela 86.000; Zurych 3820.000—317.500, 


Ebrhardt głosi, 


7,850.000; Paryż 


skowy, godpułk. Loven, zapytany, jakie wrażenia Kahrem i że odbył z nim konferencję na krót- | Wiedeń 25.40—25.65. 


odnosi z Polski, odpowiedział: 


ko przed zamachem Hitlera. Pobyt Ehrhardta 


Na pogiełdzie Gazy 14,000.000—18,000.060; Ja 


„Przybyłem do Warszawy w sierpniu 1920 r.,| Uómaczą tem, że skutkiem zniesienia ustawy o |worzno grube 15.250.000, drobne t6,000.000; Chybi 


gdy wspaniale rozpoczęta kontrofensywa 
polskiej swą świetną akcją odepchnęla najazd bol 
szewicki i wypędziła wroga poza granicę Rzeczy: 
pospolitej. Od tego cząsu armja polska nie spo- 
częła na laurach, przeciwnie zrobiła olbrzymi wy 
silek organizacyjny i osiągneja jnż doskonałe wy 
niki. bardzo rad jestem, że miałem sposobność być 


cheeny przy tworzeniu się armji odrodzonego na | 


rodu. Ze strony oficerów pol-kich spotkało mnie 
tu bardzo dużo serdeczności, jak najekętniej udzie- 
lali mu wszelkich wskazówek i nie wyobrażam so 
bie, aby można być bardziej uprzejmym. To też 
żaluję bardzo, że muszę opuścić Warszawy, z któ- 
ią się już tak zżyłem, i w której niejednokrotnie 
mogłem podziwiać sprężystość i karność, a zwła 
szcezą wytrzymałość żołnierza polskiego, o której 
przekonałem się na wspaniałych manewrach w Po 
znaniu 1 w Biedrusku'*, 


ODPOWIEDŹ P. BAKICZA. 

W odpowiedzi na przemówienie p. marszal- 
ka Sejmu, Rataja, p. wiceprezydent skupczy- 
ny Bakiecz odpowiedział: 

Ważne są dni, w których bracia Jugosłowia- 
nio zctknąć się mogą bezpośrednio z braćmi 
Pelakami, aby ich serdecznie pozdrowić i uści- 
suse, Zaproszenie Sejmu polskiego przyjęła 
Skupczyna jugosłowiańska z wielką radościa 
jako zaszczyt. Radość tę podzieliła cała prasa 


i polski po wielkich cierpieniach i walce uzy- 
skały wolność, czego domagała się sprawiedli- 
wość i na co zasłużyły oba narody. Byliśmy 


| jedni i drudzy wałem obronnym cywiuzacji eu- 


ropejskiej, przeciwko  niebezpieczeństwom, 
które jej groziły ze strony Tatarów i Turków. 
Europa jednakże zbyt często zapominała o na- 
szych zaslugach, odpowiadając nam za dobre 
złem. My, Jugoslowianie spoglądaliśmy na t'o- 
laków, widzac w nich wzór, jaki naśladować 
należy. Wspoiczuliśmy ich cierpieniom, spowo- 
dowanym przez niesprawiedliwy los. W na- 
szych czasach poeta Luba Nenadovie w poc- 
tyckiej gawędzie z Polką pyta, czemu płaczesz, 
za ojcem, czy za matką, czy za bralem zagi 
nionyra. Polka mu odpowiada, za siraconą oj- 
czyzną, moją ukochaną Poska. Polka ta prosi 
pocte, aby uronił i on chociaż jedną łzę za jej 
ojczyznę. Minęła meka i niewola ludu, dzisiaj 
mamy swoje zjednoczone państwo i dążymy do 
tego, aby było ono silne i żyło w zgodzie, co 
nam nakazuje braterstwo uczuc. solidarność 
słowiańska i wspólne interesy. Wznoszę kie- 


ne Ehrhardta. 


ZAPATRYWANIE ANGLJI. 

Londyn, 13 listopada (PAT). Biuro Reutera 
donosi, że nawet na wypadek wyjazdu byłego 
cesarza Wilhelma do Niemiec nie byłoby moż: 
liwe wystąpić z protestem u rządu holandzkie- 
go, natomiast możliwe będzie wniesienie pro- 
testu u rządu niemieckiego. 

O KONSOLIN*CIJĘ DWÓCH GRUP LIBERAL- 
"CH W ANGLJI. 

Londyn, 13 listopada. (FAT). Jak słychać, Lloyd | 
Gcorge wyraził gotowość współdziałania w obecnej 
kampanji wyborczej z Asquithem. W związku z 
tem mówią o możliwości skonsolidowania obu grup 
liberalnych. Przystąpienie do tego kierunku miał 
zgłosić Churchil. 


JEDNOLITA POLITYKA IMPERJUM BRYTYJ- 
SKIEGO. 

Londyn, 13 listopada. (PAT). „Times“ omawia 
jąc wyniki konferencji przedstawicieli imperjum ' 
brytyjskiego podkreśla szczególnie znaczenie fa- 
ktu, że w sprawach polityki zagranicznej byli 
wszyscy mężowie stanu jednomyślni. Polityka za- 
| graniczna imperjum brytyjskiego nie jest polityką 
| jednego męża stanu lub jednego rządu, ale jest: 
wykładnikiem sił polityki zjednoczonej. Dziennik 
|awraca uwagę na stanowisko Angliji w kwestji 
odszkodowań, w stosunku do Stanów Zjednoczo 
nych i na stosunek w tej sprawie do Francji, = 
wkońcu czyni aluzje, że fakty te powinny utwier-| 
dzić Francję we właściwem mniemaniu o stanowi- 
sku Angliji. 


| 
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Dział ekonomiczny 


* CŁO OD PRZEDMIOTÓW ZBYTKU W 
WALUCIE ZŁOTEJ. W celu zasilenia skarbo- , 
wych zapasów złota rząd projektuje pobiera- 
nie opłat celnych przy wwozie niektórych to- 
warów w efektywnym złocie, tj. w złotych mo- 
netach zagranicznych. a listę towarów tych ma- 
ją być wniesione towary z listy normalnej cel-| 
nej, jako to: wyroby jedwabne, futra, koronxi, 
siodycze i owoce egzotyczne, pióra ozdobne, 
niektóre wyroby ozdobne z drzewa, metali itd. 

* STAN ZASIEWÓW. Główny urząd statysrycz- 
ny donosi, że stan zasiewów w październiku br. jest! 
wszędzie dobry. Najlepszy jest jednak w wojewódz| 
twie wolyńskiem i tarnopolskiem, jednakże i wszy-| 
stkie pozostałe województwa z małemi wyjątkami, 
nolują stan powyżej średniego. Uo się zaś tyczy 


| 


— | sbiorów tezorocznych, to w stosunku do roku ubie-, 


ZABIEGI ANGIELSKIE 0 KOMISJĘ RZECZO- 
ZNAWCÓW. 


Po krótkiej, zarządzonej przez marszałka, Paryż, 18 listopada. (AW). Wedle donieień 
przerwie. rozpoczęto dyskusję nad przenówie. |tutajszych Pism. w angieksiech kolsch potty» 


niem ministra, którego faktycznie nikt w izbie cznych żywe jest omawiane zerwanię pertrakta- 


rie słyszał. Pierwszy zabrał głos poseł Konop-|cyj franensko-umerykanskich w sprawie komi-j 


czyński, przemówienie jednak jego nie wywo-|Sji rzeczoznawców. Wedle oxrji tych kół An 
lalo większego wrażenia. Następnie na trybu- | gija obecnie stoi przed dwoma, ewentwalnościo- 


nie stanął poseł Czapiński, który rozpoczął mi: Zwołanis komisji rzeczoznawców bez t- 
swoje przemówienie, przyjęte przez lewicę |działu Francji, albo też skłonienia Ameryki do! tąd pracowały nornalnic. 


burzliwemi oklaskami, wezwaniem rządu do 
dymisji. Poseł Czapiński w ostrych słowach 
petępił politykę rządu, który sprowadził %oł- 
nierza do roli wykonawczej krwawych pora- 
chunków klasowych. Z kolei przemawiał pos. 
Stroński, powitany jak zwykle głośnemi pro- 
testami 'przez fewieę. Pos. Stroński, jakkol- 
wiek zaraz na początku zaznaczył, że oświad- 
czenia ministra nie słyszał, mimo tego wygło- 
sił przeszło trzy kwadranse trwające przemó- 
wienie. Następnie zbliżył się do trybuny poseł 
Marek. W chwili jego pojawienia się zerwał się 
ogłuszający hałas i bicie w pulpity na prawi- 
cy. Wskutek wzrastajacej wrzawy i zamiesza- 
nia marszałck przerwał ponownie posiedzenie 
na 20 minut. Po przerwie marszałek zawiad?- 
mił, że posiedzenie odracza do piątku. 

Na posiedzeniu tem pierwszy zabierze głos 
pos. Marek. Prócz niego zapisany jest do gło- 
su w tej sprawie pos. Putek. 

ODROCZENIE NOMINACJI CZŁONKA RADY 
FINANSOWEJ. 

Warszawa, 13 listopada (PAT) „Gazeta 
Warszawska“ dowiaduje się, że sprawa nomi- 
nacji członków rady tinansowoj odroczona zo- 
stała do następnego posiedzenia rady mini- 
strów. 


JEN. SZEPTYCKI U P. PREZYDENTA. 

Warszawa, 13 listopada (PAT). Dzisiaj przed 
południem p. prezydent Fzeczynpospolitej przy- 
ja! na dłuższem  posłuchanin ministra spraw 
wojskowych jenerata broni Szeptyckiego. 


| 
| 
O ODROCZENIE ZMIANY USTAWY 
O LOKATORACH. 

Lwów, 13 listopada (AW). Zrzeszenie kup- 
ców, przemyslowców, rękodzielników i loka- 
torów Lwowa wyslało specjalną delegację, zło- 
żoną z 28 osób do Warszawy, celem doręczenia 
posłom, senatorom, oraz komisji prawniczej pi- 
sma, upraszającego o odroczenie omawiania | 
projektu zmiany ustawy o ochronie lokatorów | 
de czasu uregulowania waluty. Jednocześnie, 
przedłoży delegacja tekst rezolucyj, uchwało- | 
nych na masowych wiecach we Lwowie, pro- 


lokatorów. 


O MAJĄTKI OBYWATELI POLSKICH 
i WE WŁOSZECH. 


Warszawa, 13 listopada (PAT). Włoskie mi- uczynił Hitler. jednak prze p 
zawiadomiło by mu wyrazili zaufanie i by złożyli przyrze- ,szeza dia papierów ciężkich, choć kilka uzyskało 


nisterstwo spraw zagranicznych 


testujących przeciwko zamachowi na ochronę, 


podjęcia rokowań przy silnej ingerencji Angiji 
w granicach programu Poiucarego. 


STANOWISKO RELGG!. 

Paryż, 13 listopada. (AW). Polityczne koła 
belgijskie, aczkolwiek zaskoczona stanowczym 
usunieciem się Ameryki. nie tracą jednak na- 
dzień, o kwestję reparacyj da się podjąć w kie- 
runku konkretnego załatwienia i to w naibliż- 
szej przyszłości. 

KNOWANIA WILHELMA II. 

Paryż, 13 listopada (PAT). Ag. Telegr. Belge 
podaje następujące wiadomości z Antwerpji: 

Wedle infornacyj z Doorn, przybył tam dnia 
11 bm. niejaki p. Ioest i przywiózł 12 niemiec- 
kich paszportów dła byłego cesarza Wilhelma 
i jego otoczenia. Dnia 12 bm. o godz. 10 rano 
nadeszła da Beorn szyfrowana depesza z Nie- 
miec, Popołudniu odbyła się konferencja mię- 
dzy Wilhelmem a głównemi osobistościami je- 
go otoczenia. O godz. 16 Wilhelm przyjął u- 
rzędnika  hołandzkiego Kana. Konferencja 
trwała 35 minut. 

Przed kilku dniami urządzono na zamku 
Doom stację iskrową, która codziennie odbie- 
rala depesze iskrowe z Nauen regularnie o g. 
12-tej. 

EHRHARDT NA WIDOWNI MONACHIJ- 

SKIEJ. 

Wiedeń, 13 listopada (PAT). „N. Fr. Presse“ 
donosi z Monachjum pod datą 12 bm.: 

W radykalnym ruchu w Bawarji nastąpił 
zwrot niepomyślny, gdyż dziś wystąpił na wi- 
downię Ehrhardt, co do którego rząd hawar- 
ski niedawno dementował wiadomości, jakoby 
on znajdował się w Bawarji. Ehrhardt objął 
kierownictwo ruchu prawicowego, co jest nic- 
bezpieczniejsze, niż gdyby na czele stał Ili- 
tler. 

Ehrhardt wystąpił pierwszy raz na wiecu 
studentów niemiecko-narodowych w uniwersy- 
tecie. dokąd przybył wczoraj i zahrawszy głos 
oświadczył, że na ogólne żądanie obejmuje kiv- 
rownictwo ruchu. Ehrltardt oświadczył, że żą- 
da od zwolenników żelaznej dyscypliny. Dalej 
oświadczył on, że za mim i za jego organizacją 
stoi rozwiązany przez Kahra  Oberiand oraz 
organizacje węgierskie. Ehrhardi oświadczył, 
że podejmuje wałkę przeciw Berlinowi, jednak- 
że podejmuje nie tak bezmyślą walkę, jak to 
Wreszcie wezwał studentów, 


glogo zbiór pszenicy jest większy o 13.8 procent, 
|żyta o 18.4 procent, jęczmienia o 26.8 procent, aw- 
sa o 41.1 procent. 

* SYTUACJA POSTRAJKOWA W PRZEMY- 
ŚLE ŁÓDZKIM jest hardzo poważna, a ostatnio 
zaostrzyła się znów znacznie z powodu braku 
środków gotówkowych, która spowoduje dalszą 
redukcję, już obecnie przewidywaną. Obcjnie ona 
również i wieksze zakłady przemysłowe, które do- 


Kryzys ten dotknął również bardzo farbiarnie, 
gdyż znaczna ich część z powodu braku zamówień. 
thożyzny barwników i robocizny, jet całkowicie 
nieczynną, .a inne pracują 1--2 dni na tydzien. 
Bardzo źle przedstawia się również sprawa su 
rowców, których cksporterzy nie chcą dostarczać 
inaczej, jak za gotówkę. To też kryzys ten w 0- 
beenej fazie budzi w sferach przemysłowych bar- 
dzy poważne obawy. f 

* KAPITAL ANGIELSKI } NASZE AKCJE 
PRZEMYSŁOWE. Ostatnie wzmocnienie kursu ak- 
cyj na naszych giełdach wiązane jest przez sfery 
fachowe, wedle informacyj „Republiki“, z zainte- 
resowaniem się Anglików sytuacją Polski. Ścieśnio- 
ne pole lokowania kapitałów angielskich przy ich 
nadmiarze skłania połlabno ich posiadaczów do 
zwrocenia się ku Polsce „skoro uzyska stabilizację 
waluty, w formie większej pożyczki państwowej 
na inwestycje, prawdopodobnie kolejowe. Prócz 
tego joszcze przed stabilizacją zamierzają Anglicy 
kupować masowo akcje naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych, co oczywiście spowodowałoby 0l- 
brzymią zwyżkę. 

Źwyczajem angielskim tego rodzajn operacje 
badą dokonywane metodą konsorejonalną, aby 
przez zgromadzenie największej liczby uczestników 
zmniejszyć ryzyko i ogruniczyć wysokość ewen- 
tualnej straty, jaką mogłaby ponieść jednostka. 

* PRZYBYCIE CHIŃSKIEJ MISJI HANDLO- 
WEJ. „N. Freie Presse“ donosi, że z Szanghaju 
wyhiera się w podróż po Europie i Ameryce chin- 
ska misja handlowa celem zbadania rynków i na- 
wiązania stosunków handiowych W programie 
podróży misji nic było odwiedzenia Austrji, skut- 
kiem czego wiedeńskie .„Handelsmuseum* poczy- 
niło starania, by goście ehinscy przybyli do Austrji. 
Przybycie spodziewane jest koło Nowego Roku. 
Wobec wielkiego znaczenia rynków chińskich dla 
przyszłego rozwuju polskiego eksportu byłoby 
rzeczą wskazaną, by nasze stery przemysłowe i 
handlowe weszły w kontakt z misją chińską, któ- 
rej celem jest właśnie bezpośrednie zetknięcie się 
z producentami i importerami. 


Wiadomości giełdowe 


Z GIELDY KRŃKOWSKIEJ. Na rynku akcyj- 
nym po jednodniowej haussie nastąpiła reakcja; 
„znów zapanowała tendcncja słabsza. Robiono du- 
'żo, po kursie jednak przeważnie obniżonym, zwła- 


poselstwo polskie w Rzymie, iż rząd wloski ze czenie, że będą z nim walczyli o oswobodzenie ' zwyżkę. 


względu na to, iż juź upłynęło 6 miesięcy od 
chwili ostatecznego 


Niemiec. W głosowaniu większość obecnych 


! Na rynku dewizowym ruch mały, przy usposo- 


| polskich 800-—650; 


| 225.00—24.560; Firley 270—-300; 


załatwienia przez konfo- na wiecu oświadczyła się za Ehrhardtem. Obec- | kieniu słabszem. W obrotach bankowych dolary 


armji | ochronie republiki uniemożliwiono ściganie kar- |5.100.000—6,000.000; Len 385.00); Azot 140.060— 


150.000; Lokomotywy 280.000—290.000; Nafta 


Krosno 750.000. 


CEDUŁA KURSG 


giełdy krakowskiej 
s dnia J3 Lstopadu 1923 r. 


W tysiącach marek pol. 


(Hawan ~ żądano | Transakcje | 


Akcie banxowe: 


Pol. Bank przem, . . . 40 0—450 400 -425 
Bank Małopolski. , . . 550—6 0 570 
Ziem. Bank kred. „ . . 90— 150 110—128 
Powsa Bank kred.. . . 30— 45 42 
Bank Komwercjalny . . . 50-10 
Bank zw. sp. zar. © 270) —8000 3000 
Akcja Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe . . 250—3)! 280—290 | 
Impex w. lire 8—9 R.5—8.2 
PDARMAG sou a 14% 200— :0) 200—985 
Bracia Relniccy » » » . 1b0—200 16) 
Polski Glob ......e a 2 —30 
Zegluga Polska .„ . . b0—70 80—50 
Akcje Tow, przemysłowych: . 
Zeleniewski . . a . . | 7500—800v | 7650—7809 
Cegielski s`. « « « » 3 550—600 600—565 
Baromozy . » « « «+ . 200—25': 245—255 
Aatomotor v « « « » » 275—829 810 
Mnrzedinie w% anap p 8uv0—400 300—360 
Pocisk ......+. 345— 75 
Górka ase» se, | 7700—8200 | 7900—8075 
Siersza « s «s + s s » | 4500—5200 | 5060—5000 
Tepege . . es. « . . | 1800—2200 | 2200—1900 
Polska Nafte + e s. . 200—210 216 
Bokució. „EJ « 4% „ 230—320 3 0—305 
Jfkos. sd paa 
Stray. . aN k 475—525 500—520 
Syndykat koszyk. . . . 100—1540 | 125-135 .ex' 
Tłuszcza Trzebinia . . . | 2500—8000 | 2966—7660 
BIEkus . 5 de w 5% 390 — 440 405—430 
Chodorów . . . . » . . | POO0—5600 | 335) Ram f 
miw „A e n 550—600 60 
Elektrownia Siersza . . 150—200 Ibe —1 
Niemojowski . „ . „, 270—320 290— Bu 
Kapelusze Myślenice . . 14—170 


GIEŁDA WARSZAWSKA z 13 listopada. PAT. (Cy, 
try w tysiącach marek polskich). 

Akcje: Bank dyskontawy Warszawa 3.000-—3.100— 
5.000: Bank dla handlu i przemysłu  1.400—1.275—. 
1.450. drobne 1.400—1.300: Bank zjednoczonych ziem 
Bank handlowy Poznań 1.00; Bank 
wspołdzielozy 1.4090—1.%0; Cerata 185—165; Puls 270 
240—250;, WildŁ 30—300—315; Cukier Warszawa 
5.250—4.350—4.650; Częstocice 18.756—22.000---%.£..> 
Drzewny p» = 
204—1%—192%4; Modrzejów 8.700—1.900—8.50€, om 
wein 20-—262%—250; Rudzki 1.500— 1.400—1.475-— 
1.600—1.150—1.550—1 800; Ursus 700—615—70€0; Paro- 
wozy 28—270—245, V cmisja 260—24)—-238: r 
pa 115—-210—-195; Kiastryczność J.900—1.7006—1.400; 
* pirytus 1.800--1.645—1.825; Polska nafta %10—t90-— 
26; Lenarwmicz DR—623—%1>; Sila i Swiatlo 560— 
440—%5, Omiedow cO; Norblin 450—966— 1.000- 
1.200—1224. drotne 1875—1835: Pipol 50—60: Na- 
bel 400—8 PTE 170—-175—150; Unia 5.500-—5.400; 
A kamina 677: —124— %; Polski 
Lloyd 65—9%0; Syndykat rolmczy 1.300—1.350—1.300; 
bank handelwy Warszawa 2.600—2.525; Bank przemy: 
słowy Lwow 440-—400—410; Bank zachodni 5.60%, YL 
emisja 2.200; Bank Zwiazku spółek zarobkowych 3.300- 
2.800: Bank Związku ziemian 150—175; Bank powsze- 
chny kredytewy 622460-—6422; Sele potasowe 3.500— 
4.600-—4.300: tijewski  Z44—-1.850—1.XK): Czersk 
1.650. HI omisja 850—650—700; Gosławice 1.450— 
1.200-—1.360; Michałów 1.200-—1.360—1.240: Łazy 130—- 
120—135: Węgiel 5.000—5.250—5.500 —5.304—5.600— 
5.150—6.050— 5.850—6.001—6.225—6.100. drobne 6.160 
6.400; Ostrowice 11.000—10.500—10.800; Ron Zieliński 
56l+—595, 1V. emisja 525--50: Starachowice 2.700— 
2.86—2.145: Pocisk, 360—380—370; Zieleniewski 8.500. 
*.400—8.5W0; Żyrardow 225.000—210.000—285.000; Bar. 
kowski 87—360—385; Jabkowucy 92/5—120— 140; 
Raberbusch 4.0%0—-3.875—3.950: Nobel 750—800, YL 
emisja 125-—670—700; Pustelni: 550--070; Chodorów 
3.100: Spiess $75—770—150: Folski opo naftowy 
(600—625—585; skóry 125—115—127%: Zachodnie To 
warzystwo dla handlu 160; Klucze 600—525—54%0). - 

Waluty: Dolary Stanow Zjednoczonych  1.785.000, 
sprzedaż 1.803.000, kupna 1,764.000; Dolary kanxdyj- 
skie 1.700.000; Frank złoty w kupnie 345.700: Bony 
ziote 29.000-—275.000—296.000: Pożyczka zł 1.900.060- 
1.850.000—1,925.0%W0;  Miljonówka  4.800—4.300 —4.4860. 

Czeki: Belgja 85.500, sprzedaż 56.300. kupno BEMO; 
Jiolandja 675.000; Praga 51.756; Londyn  7,785.000—. 
TAOD, spryc<duż 7.850.000. kupno 71.720.000; Nowy 
Jork 1.790.(600—1.785.000. sprzedaż 1.503.000, kupno 
1.767.000; Paryż 99:850-—95.200, sprzedaż 99.000, kup- 
no 97.200; Sswajcarja 314.500-—315.500—313.000, spra. 
816.500, kupno 310500; Wiedeń 25.00, sprzedaż 25.25. 
kupno 24.15. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 13 listopada. PAT. Zam 
knięcie giełdy. Paryż 31.55; Londyn 249% Włochy 
24,76 Bruksela 27.05; Hulsmdja 215: Wiedeń 00679"; 
Kudaposzt 003: Praga 1640: Kopenhaga 96.50; %ztok- 
holm 149ta; Chrystjanja 82%; Madryt 74; N. Jerk 
EGU: Buenos Aires 147; Rukaroszt 290; Sofja 460; Bel- 
grad 652; Warszawa (nienotowana). 


OE W WEAR PORA ZE SA EAC U AAKCZYWANARRECZNAK, 
Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI 


Konopie 310—850: 


(Artyku 


ly w tym dziale nie po 


sę; zB Z DND GM 


Z ZAMBASKICH 


OLGA BIENIEWSKA 


najukochańsza, najlepsza żona, najtkliwsza 
matka i babka 

po krótkiej a ciężkiej ebwrobie, zasnęła | 

w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 

7 listopada 1923 r., przeżywszy lat 55 

Wyprowadzenie zwłok odbyło się dnia 


10 b. m. o godzinie 9-tej rano do grobowca 
rodzinnego w Stryszowie. 


Pozostali w nieutulonym żalu zawiadamiają 
o tem krewnych i znajomych 


Mąż, dzieci i wnuk 


Nr 236 


KOMUNIKAT. 

£o<naj siebie! Jeżeli chcesz poznać 
kim jesteś”, kim być możesz ?, cha- 
rakter, zdolności, przeznaczenie, je 
żeli cierpisz moralnie, nie znasz 
wyjścia, jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz jak 
żyć, postępować, aby zwycięsko prze- 
ciwstawić się losowi. zwróć się do 
p. Szyllera -Szkolnika, człowieka 
ogromnego doświadczenia życiowe: 
go, znawcy ausz, autora prac naut- 
kowych, nadeślij charakter pisma 
swój lub za nteresowanej moby, 
napisz imię, rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty. wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny. Na tych danych 
otrzymasz listem poleconym nau- 
kową, szozegółową unalizę oharak- 
tera, określenie wazniejszych zda- 
rzeń życiowych. odpowiedzi naszcze= 
rze zadane pytauia, również horo- 
skop, ułożony przez słynne medjum 
Miss Kvigny, do tego najnowszy 
ntwór Szyłlera-Jzkolnika. ka'ążkę: 
„Tajemnice powodzenia”, Rady, 
wskazówki, uwagi, jak żyć, postę- 
pówać, aby osiągnąć powodzenie, 
dobrobyt, niezalezność, z dowolenie 
mora!'ne. Analize, horoskop z kiiy 
teczką: „Tajemnice powodzenia“ 
wysyła się po otrzymaniu 250.000 
mkp, Jeżeli więc wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy w; maga kilka 
godzin poważnej pracy umysłowej 
koszta ogłos.eń, pocztowe i inne, 
to powyższa suma nie może wyda 
wać się zbyt wysoką. Osobiście 
pora? od godz. 12—7 po poł. 

aiwiadczenia naukowe p. Szyllera- 
Szkolułka. zaszczycone chwalebnemi 
protokółami naukowych Towarzystw 
War:zawy, Świsdectwami najwy- 
bitniejszych powag świata lokar- 
skiego, odezwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści nau: 
kowo-pouczającej. Katalog ilustro- 
wany darmo. Na przesyłke dołączyć 
znaczek pocztowy. Adres: Warsza” 
wa, Psycho-grałolsg Szylier- 
BSzkoluik, Piękną 25, pokój 5. 
Telefon 506-09, 2469 


oriepian krótki, czarny, zangie!- 

ską mechaniką, w bardzo do- 
brym stanie, za dolary do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia listowne do admi 
nistracji „Nowej Reformy“ pod 
„ortepian. 2471 


co poszukuje miejsc pry- 

watnych, tylko w lepszych do- 

mach. Zgłoszenia do administracji 

aNowej Retormy* pod Krawcowa, 
2464 1 2 


60 sztuk 
wózków želazmyth 


wywrotowych, z przynależną kolej- 
ką połową, natychmiast tanio do 
oddania ze składu Rozssemann 
i Kahnemann, Towarzystwo akc 
w Pradze VII — 7x3. 2466 


grem dzierżawy lu» zarządu 
poszukuję. — Zgłoszenia pod 
„i. 100% do administracji „Nowej 
Feformy*, 24692 2 1 


ospedyni, starsze, wdowa po 

rządcy dóbr, umiejąca domxe 
gotować, poszukuje pesady do atar- 
szej osoby. Zgłoszenia do admisi- 
stracii „Nowej liaforay* pod „(io- 
spodyni. 2458 2 5 


powa w wieku średnim, in- 
teligentna, biegła w goń odar- 
stwie, poszukuje posady we dworze, 
Zgłoazenia: Dwór, poste restante 
Nowy Sącz. ZRA *3 3 


| Ci 
Do wynajęcia 
piwnica na owoce, ziemniaki. 


Ul. św. Jana 26. 
EE . 2332110 


otrzebne są kobiety do rono- 
szenia gazot. Wiadomość: 
Administracja „Nowej Reformy“ 
między godziną 11—12 przed poł. 


J 


Wawel i muzea. 


Tamek królewzki na Wawalu zwiedzać można od godziny 
9 do zmroku, (Zarząd Zamku królewskiego tel. 
iewzkie, grob Mickiewicza i skarbiec w katedrze ua Wawelu || 
ewiedzać można w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzieie i święta 
po Babożeństwach, froby zasłużonych w 
grób Skaryi w kościele św. Piotra, oraz skarbiec N. P. Warji || 
zwiedzać można w chwilach wołnych od nabożeństw, za zgłoszeniem 
się do zakrystji. Muzeum Narodowe, Sukiennice, tel. 168, otwarte 
jest codziennie ol godz. 10—2. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 
ul Wołska -10, wraz z lapidacjam, otwarte z wyjątkiem wtorsów 


i piątków codźieńnie ot godz. 10— 


ul. Fiorjańeka 4l. dzieła i zbiory mistrza, otwarte codgieunie od 10—77. 
Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Fierjeńskiej, 


architektury z końca XV i XVI w., 


w miesiącach zimowych za zgłoszeniem sią w kancelacji (najmniej 


w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su- 
kiennicach. Muzeum Czartoryskich, Pijarska ti, otwarte dla zwie- 
dzających we wtorki i piątki od godz, 9—1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysiowe, Smoleńsk 9, 
Muzeum etnograficzne, na Wawelu 
"juwarto codziennie. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, pi. | 
l, tel. 8, otwarta codziennie od godz. 10—4. Wygtawa 
przemysiu polskiego Ligi pomocy przemysłowej ul. Straszew- || 


tel, 1339, otwarte od 10—1, 


Szczepański 


skiego 25, wstęp wolny oa godz. 9— 


Województwo ul. 
wojewoda od 11—1, godz. nrzed.: 
roestwo krakowskie, ul. 


3 KAPELUSZE DAMSKIE zELENY $ POPIEL 


ze skóry, _Ze skóry, ceraty, aksamitu, z wlasnych i powierzonych materjaiów 


PRZEWODNI 


NOWA REFORMA 


Czwartek 15 listopada 1923 


POLECA 


KRAKÓW, PODWALE 3 


achaliterję poprowadzę w godzi. 
a % B ię pop 


nach popoładniowych, obejmę 
kierownictwo tego działu, wykonaję 
bilanse, zakładam książki, przepro- 
wadzę szkontram i t. p. Zgłoszenia 


LLEL 918 


3 


pod „Bucnalter” do administracji 

Noe] Retormy*. , 1850 
ŚR, p 
Sprzedam 


więaszą partję zorebek za probki 

koz wartości (różnych rodzai 

i formatów) i sygnatur do worków, 

Zyłoszenia poa adresem: Kraków, 

poczta główna, skrytka pocztowa 61, 
2362 17 0 


JPY REJS 


najgustowniejsze, solidnie wykonane we własnych pracowniach, w niezwykle wielkim wyborze, po cenach konkurency jnych Do sprzedania: 
5 : P r ` 
poleca P Ca poleca 1) 3 wille, sslidnis zbuduwane, 
Pii 3 r | Ą | fi z ae Tona jerayncwym i owo- 
- wa a: cowym. Przy jednej z cych wilii 
J rma jast 1.700 m? epah budowlanej, 


2) Jedna willa, w tym roku wybu- 
dowana, z ogrodem jarzynowym. 

3) 9 morgów pola wraz z budya- 
kiem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczemi, w okolicy Jaro- 
stawia. 

4) 12 morgów pola wraz z budyn- 
kiem murowanym. w Jarosławiu. 

5) 2 realności po 4 morgi pola, w 
Jarosławio. 

6) Kilka mniejszych realności miej. 
skich w Jarosławiu. 

1) Kilka realności wiejskich obok 
Jarosławia. 

6) Parcele budowłane. 


ULICA SZEWSKA L. 12. 


UUYBUUIRUMYSKUUY MUCH 
NIEMIECKA KORESPONDENCJA HANDLOWA $2204004400600090047666000004004000000004402 | Lekiure Be! t Pye pn 
dla Polaków — opracowana przez 2207 10 20 Naczelny huchalier e powieś ciowa 


Wiadomość wW- Koncesjonowanem 
barze. traesakcyj majątkowych w 
arosławiu, mi. Kraszowskiego $a 
Na odpowiedź uprasza się o prre 
słanie aa poozromego. 


kięcani zmia kaoicta 


=> 7 


Juljusza Ippoldta i A. Zabińskiego, 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolifa w Krakowie, | 4 „itynowany bilansista, biegły korespondent polsko-nie- k 
W nowobudującym się domu w Warszawie, Sp. akc. |$ miecki z Akademją handlową i 20-letnią praktyką na pisma krajowe i IE 
$ kierujących stanowiskach w większych przedsiębiorstwach, o l < 
„DOMY ALEJA SZUCHA, SP. AKC. że wszechstronną rutyną organizacyjno- administracyjną, p SBC 
są do sprzedania mieszkania 6-, 5- 4. 3-pokojowe. „ae > z 9 5 
| wiadomość. Inż. kal aa N e ayl Kory Śri + Zgłoszenia pod „Bilansista* do administracji „N, Reformy * Polskie Ton. Księgarni kolejowych „Ruch 
L. 38, m. 5. 2265 5 |2+00000000004000000000000000000000000000002 $. A. Kraków, Szczepańska 9. Tel. 963. 
800220 EROCTE0042.6404004440000080640008 


3 PIERWSZĄ MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA $$ 
33 MEB Bui ŻELAZNYCH pen ie 
J.TOKARiL.FRYZE 2; kinara 
Gi B 4 POGORZELSKIEGO $ ostatnich egzemplarzy 
j - j $ zieł: 
KO1CES. ZARLAD WODOCIĄGOWY I BLACHARSE! | pelni epos OW KRAKÓW u. św. Łazarza [9 $ -i „yw 
KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 10. TELEFƏN Nr 574. 64 , zie EA 
wyrabia meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dzieciece, studenckie, $ na usługach Jadzi i stronnictw, 
Wykonuje urządzenia gazowe, wodociągowe, łazienki, klozety i t. d, 2 stolikowe i duże, z materacami Jub bez, wkłady siatkowe i t. p.; è Rok 1863, Tom drugi (rzadkość) 
Roboty blacharskie galanteryjne i budowlane. Krycie dachów umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyborn; kasety Cena 7.500 Mk. 
miedzią, blachą cynkową, papą, oraz terowanie i malowanie dachów. żelazne, rowerki, ia ię) $aneczki sportowe, lakierowane K. Bartoszewicz. Kwe 
l ne zina ri AL : stjonarjusz małżeński i M. Biel. 
£ Sat $ Utrzymuje na składzio powyższe wyroby w wielkim wyborze. skiego 10 przykazań mężów 
Instalacje dzwonków elektrycznych hotelowych i prywatnych, + Natychmiastowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje również zamówienia, 20m p xph | 
Ne 3 Sprzedaż hurtownau i częściowa po cenach fabrycznych „.zięśmagząkh I aa 
Przyjmuja się wszelkie ky w ten zakres wchodzące, jak 3404644446464609044646494 +44 1320 7 7 Sl Cena 6.000 Mk. 
również naprawy piwociągów i primusów. 2370 +0 p 
E. Bartoszewicz. Pa 


miętniki Tadeusza Ogińskie- 
go, wojewody trockiego, 2 
początkn XVIII. wieku. Cena 
4.500 ME, 82 


[OWETÓW | maszyn (0 SZYCIA 


przyjmuje 3266 3 5 


NIEMETZ 
Karmelicka 15. 


dzielam |ekcyj gry na ferta 

pianie po przystępnej cenie 
Ayłoszenia i godzina 3— 
po południu: Karmelicka 39, 
parter, na jste 2261 


(e=o000seeozo000oa00000000 . * 
SKŁAD FUTER i SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH 


ORAZ 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru — po cenach przystępnych. 


STANISŁAW RACHTAN 


Kraków, ul. Karmelicka L. 8. 


PRZEJEZDNYM 


poleca się 


BUFET SNIADANKO 


ZYGMUNTA RUZIKOWSKIEGG 


14 SZEWSKA 14 


Codziennie świcze wędliny wiejskie, sery krajowe i zagraniczne, 
śledzie, sardynki i t. d. 1713 


Ciepłe i zimne przekąski. Wina, miód i wódki własnego wyrobu. 


EH. 


Naprawia dzwonki, te 
lefony, elektryką 


rutynowany eloktryk. 


900000600000536 


T. AZRMATYS 
© 02709039 Kraków, ut Zybiktewcza 16, U pa lic 


PRACOWNIA KAPELUSZY 


WSTĄŻKI, FANTAZJE £ 


Ceny niskie! Ceny niskie! 


PO EK ER FA EX © WW KIEJ 


Kraków, Florjańsza 3, oficyna. 


ZZA. 


CRK WADDCI 0000000 
een) 
|. lapin mebli. | PÓOSOPOCNY TRIAD Obuwie. Zakłady złotnicz s. Zakłady «osmetyczne. 
Zakład 


MEBLI 


stylowych, laksasowych it, d. 


S. MANNE 


Kraków, Szpitalna 6. 


1262). Groby kró* kosmetycznu - fryzjerski 


a P S 
Kr. Budziaszek 
ul. Grodzka 3, I. p. 
Wytwó'nia pudro łopianowego na 
wlosy, pudru twarzowagc, afty- 
stycznych wyrubów z włosów. 


Kupanje wycz.szki i ovcieta włosy.: 
LAr WYWIRYOTRWZA A ELWKYSYTRYCZZE 4 
Biura kupna i sprzedaży. 


„Wezciwość” Biurokapnał sprze” 
dazy kau: lenie, realnoaaj, rolwarkow 
$ | sprzedaja i przyjmuje do kupaw, 

+ dk 3, obok pogmty. 


| EW TCAA EA ADNA DAEA SA 
Zakłady krawieckie. 


Magazyn mebli 


Beera Honigwachsa 


3 Kraków ; 3 


ulica św. Krzvyża 
meble wszelkiego rodzaju. 


Stanistiw Huchaj 


ul. św. Tomasza 1. 9 
ke poje prucswnią ohiskia 
damskiego, mąskiego i izie- 
cięcsgo. 
Najnowsze fasony angielskie, fran- 
-į cuskie, warszawskio, stale na skła- 
dzie w wielkim wyborzo. 


OTOMANY m | 
garnitury salonowe, kanapki roz- OBUWIE 
kładans, wózki dziecięce, sprzedaje | po bardzo przystępnych cenach 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, poleca znana solidna firma: 
Piechowicz, ul. Mixoiajska d. GIZELA RRAND 

LI Kraków, ul. Starowiślna l 6. 


RADA LADA S EAZTAZASTARCASON 


Spółka złotnicza 


Braków, ul. Rajska 4 
kupuje używane, sztuczue zęby, 
od 100,600—250.660 mk . złato, 
srebro. s.częki do 6.000.060 nik. 
Wykonuje biżuterje, 
Tamże sprzoduż kilimów. 


| Największy 
krypcie nu fkatce, |; 


Sklady "ME a | | 
| w Małopolsce, | 


sprzedaje najtaniej 


| skład fortepianów 


felen Smolarskiej i 


ul. Szewska 9, I. p. 


ZEBY SZTUCZNE 


brylanty, złoto srebro platine 
kupuję, płacąc za ząb 6 1560.900 
mkp., szczęki do 5 mij. 


Zegarmistrz Landau 


j Kraków, ul. Sienna 17. A 


ECADWNECYKCASEOA A ECM DN LASN A | 


9. Dom i muzeum Jaua Matefxi, 


Zabytsk 
w lecie otwarty przez cały dzień, 


* RR wj 1 


| 


firm światowej sławy 


Zakład 


salonowe, biurowe 
tapicersko - dekoracyjny 


i giete 


pokojowe, Kawiarnie. 


Bechstein 


Biüthner E | |po cenach konkurencyjnych: magazyn mebli i wyrób kotdee || a Mitlady bpic © | Magazyn 
1 i od 5—6, Bósendorter s Magazyn mesi F. Ronigwachsij [anger Pono na weimie 1 pu $ = A A | ubiorów wojskowych 
Władze: Ehrbar EE | 2 Kraków, ul. Siema 3 || Antoni Rybiński | $ Kkiamia „Podłałaaka $ paw yć | i cywilnych 
Bastowa L. 25, tel, T41; godz, pregio Förster a l'arso piange! Kraków, Stawkowska 21. | $ iakin, ul ów Ma D Optyk i mechanik X Wincentego Zmudy 
a "4 Seiler Rz i e wydaj Świadania, obiady i kolacje. © f yi Ą BE e 
Starowiśłna L, 13, tel. 3554; godziny przy- Schwóighofor SZ |260000000040600080003 Potrawy na male [ey nisk e. | | (IG! ienn (ICH A 4 AJ | Kraków, ul. św, Tomasza 21. | 


jęć: starosta od 1l—i. godz. 


2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1, godz. urged.: 
E wyjątkiem niedziel i świat. Byrekcja policji, ul, Krapnicza L, 54, 


telefon 458; gudziny urzędowe: od 8— 


bowa II iu: stancji ną województwo krakowskie) ul. Hełelów LI 28 PR 
telefon Nr 226, Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stronad 1L— 
«s. Generaine zastępstwo: 
Steinyway « Sons 
= < ` 
sStingil OCrigiramai'** 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. 


urzęd,: 
Magistrat, plac WW. Świętych L, 3, 
djum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i Świąt; godziny urzędowe 


b osób), Wieża Marjacka w lecie otwarta codziennie od godz, 10—12 wyłączne zastępstwo 
od 8—2, Dyrekcja keici państwowych, plac Matejki L. 12, aż 


od 8—3, dla stron od 10—ł. 
tel. 


CACACE I YPAWIDYCZEBCONECA 


2 


M. BARDACH 


zakład tapicerski ; 
Kraków, ul. Fierjańska 16 i» 


46; godz. przyjęć w prezy- 


Kraków, Flazjańska 37 


wejście przez sień 


Steinweg 
Quandt | 


2990900903009090999906 | 
KOGEDNEOAECA SON A OK ADHI ADA 


EAREN TAEA BIAVATI T MARCIA 


Wózki. Bielizna. 


Wózki dziecięce 


wanao YI 


od 8—3 


Żuwszę na składzie instramesta 


Wirth A 


przyjmuje wszeskie roboty 


ża poleca . Rewizja losów. 
a p w zakres optyczny | mecan- ç 
5. Izba skarbowa (władza skar- jÉ Telefon 4365 lub 1005 wszelkie menio sm E iw grea we E e |eaR - metu wchodzące. MMi - 2 Hugo Weinmann 
| gotowe i na zamówienia, j łóżka studenckie — sprzydaja | Biuro rewizji losńw przy W moa wóbólrów © È . Starowiślna L. 6 
"F Ceny przystępne. | Ślusarnia w. „Sełękiowskiego Romu imorwacyjzgym Bijen- uj À P A pz poleca b P, n, Panów wykwintny 
| Kraków. ul. św. Tomasza 17, zohńtz, Rynek 8. Edas eiii A eiriad hin |. cliznę i obawie. Ceny rekiamowa. 


10-letnia 
Ceny fabryczne. 
FORTEPIANY. -A 


PIANINA 
Rrądca drukarni L. K. Górski 


Nadjefarszy i majbogmnciej zaopatrzony skład fortepianów Fachowa, solidna obsługa. — 


NY CJKYRUŁEXRĆ Ra i EZ EB GAS Ce gwarancja. 


Rok zał. 1880 ul. śwy. Anny 3 EE 


IK ramÓ w 


